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Zawieszenie broni. 


Wiedeń 3 marca. 
(Od *aszege spra'rozdawcy parlamenturnego). 


(t) Wreszcie przyszło do porozumienia mię- 
dzy dr. Koerberem a przywódcami klubu czeskie- 


go w tym kierunku, że zobowiązali się oni na- 
kłonić swoje stronnictwo do uchylenia z pod ob- 
strukcyi najpilniejsze przedmioty, stojące na po- 
rządku dziennym, których załatwienie ze względu 
na ogólne intsresa państwa jest niezbędne. 

Byłoby to chwilowe zawieszenie broni — 
jeżeli pełny klub czeski zgodzi się nawet na taki 
przemijający kompromis, pod naciskiem konie 
czności, skoro ż przebiegu rokowań, które wy- 
pełniły cały ubiegły tydzień, okazało się, że w 
obecnej chwili do jakiegokolwiek porozum enia w 
sprawach narodowych i językowych sporne stron- 
nictwa nakłonić się nie dadzą. Wobec panujące- 
go po obu stronach rozjątrzenia i rozgorączko 
wania, wobec teroryzmu radykałów tak w obozie 
czeskim, jak i w niemieckim, nie może być mo- 
wy o jakichkolwiek ustępstwach jednej lub dru- 
Giej strony dla okupienia zgody, gdyż każda pro- 
pomycya lego rodzaju wywołuje zaraz grożbę 
najostrzejszej obstrukcyi — albo czeskiej, albo 
niemieckiej Rząd będzie czuł się szczęśliwym, 
jeżeli mu się ud wytargować przynajmniej jakąś 
przerwę w kłótniach językowych, ażeby prze- 
mknąć się przynajmniej do komisyj z najwaźniej- 
szemi przedłożeniami — i to jest rezultatem bar- 
dzo pracowitych rokowań. 

Sprawa inwestycyj odgrywała bardzo po- 
ważmą rolę w tych układach. Już projzkt rządo- 
wy, dotyczący tego przedmiotu, obejmujący cały 
szereg budowli kolei górskich, których budowy 
prywatny kapitał z pewnością nie podjąłby się 
nigdy, a nadto zmierzający do spotęgowania uży- 
teczności całego systemu kolei państwowych w 
Austryi przez pomnożenie torów na wielu liniach, 
zwiększenie parku lokomotyw i wozów, wzmo- 
cnienie mostów, zmniejszenie spadków i łuków, 
rozszerzenie dworców, magazynów i warsztatów 
itd. ma dla bardzo wielu krajów koronnych do- 
niosłe znaczenie. 

1 każde stronnictwo, które chciałoby dla 
własnych tylko celów politycznych tego projektu 
nie dopuścić do załatwienia za pomocą obstruk- 
cyi, ściągnęłoby na siebie rozgoryczenie wielu 
danych stronnictw. 

Zaszła jednak w ostatnich dniach inna je- 
szcze okoliczność, pzdnosząca doniosłość projek- 
tów inwestycyjnych. Mianowicie — jak o tem 
doniosłem w ostatnim liście — przyszło pomię- 
dzy wszystkiemi większemi stronnictwami izby 
do kompromisu, który je zobowiązuje do sol- 
darnego popierania sprawy inwestycyj -- ale 
w zakresie znacznie rozszerzonym po za granice 
projektu rządowego Podstawą kompromisu są 
wastępujące zasady: 

Po pierwsze: Budowle i nakłady wchodzą- 
ce w program inwestycyjny, mają obejmować 
także system budowy kanałów spławnych i ska- 
malizowania rzek wielkich w północny h krajach 
koronnych; 

powtóre: pomiędzy traktowaniem sprawy 
kolei górskich i budowy dróg wodnych tworzy 
się junctim, to jest obie te sprawy mają być 
w parlamencie traktowane łącznie. 

Pierwszym wynikiem tego kompromisu jest 


przygotowanie wniosku, który wejdzie do izby 
pokryty podpisami wszystkich posłów, bez róż- 
nicy narodowości i odcieni politycznych — w 
sprawie budowy dróg wodnych. Podpisują go 
Niemcy, Czesi, Polacy, Rusini, Włosi, Słoweńcy, 
Kroaci i Rumuni. A jeżeli już taki wniosek 
wspólny wejdzie do izby, to znów trudno przy- 
puszczać, ażeby któreś stronnictwo zechciało na 
własną rękę podobne usiłowanie unicestwić dla 
swoich parlamentarnych celów politycznych. 

W następnym liście wymienię szczegóły 
z programu Inwestycyjnego, odnoszące się de 
naszego kraju. Czytelnicy Gazety Narodowej 
będą mogli ocenić z tego zestawienia doniosłość 
ekonomiczną, jaką ma dla nas ta sprawa. 


Jak agitują hakatyści. 

We Wrocławiu odbyło się w zeszłym tygo- 
dniu zebranie, zwołane przez wrocławski oddział 
des deutchen Ositmarkernvereines dla omówienia 
„polskiego niebezpieczeństwa*. 

Pierwszy przemawiał słynny Tiedemann, ba- 
jąc o Polakach takie rzeczy: Szlachta polska stra- 
ciła wprawdzie wiele na swojej potędze, ciągle 
jednak jeszcze jest niebezpieczną, gdyż szłacheccy 
polscy intryganci antiszambrują na europejskich 
dworach i tam starają się zjednywać sympatye 
dla „sprawy polskiej“. Polski stan średni jest o 
wiele niebezpieczniejszym, gdyż z największą bez- 
względnością prowadzi fanatyczną ekonomiczną 
walkę. Rozglądnąwszy się jednak po Polakach ze 
stanu średniego, widzimy, że wielka ich część 
wywodzi się z niemieckich emigrantów. Ileż to 
niemieckiej krwi weszło przez małżeństwa do pol- 
skiej, a z nią niemiecka dzielność, niemiecka pil- 
ność, niemieckie zamiłowanie porządku co wszy- 
stko teraz Polakoim na dobre wychodzi! Najgro- 
źniejszym jednak nieprzyjacielem jest polskie du- 
chowieństwo, które dobrze trzeba rozróżniać (?) 
od katolickiego duchowieństwa w ogóle. W okrę- 
gach zamieszkałych przez Niemców ı Polaków 
musimy odróżnić religię katolicką od polskiej re- 
ligii (!). Tam tczą Folaków, że Zbawiciel był Po- 
lakiem (!), że Matka Boska była Polką (!), że 
Ojciec św. jest Polakiem (!); tam wmawia się 
w Polaków, że tylko połska modlitwa Bogu jest 
miłą, że Ojczenasz po niemiecku odmówiony 


p 


grzechem. Są tego dowody (?!). W tej ciężkiej 
walce z polskością, — stwierdzić niestety trzeba, 
— część niemieckiego ludu, wprowadzona w błąd 
przez niepatryotyczną (vaterland:lose — a miał 
tu na myśli p Tiedemann niemiecką prasę kato- 
licką. Przyp. Red) prasę, nietylko nie przystą, i- 
ła do „Ostmarkenvereinu*, lecz przeciwnie wrogo 
przeciw niemu wystąpiła. Zaręczał więc wódz 
hakatystów, że oni wcale nie mają zamiaru wy- 
dzierać Polakom katolickiej religii, ale świadomi 
są niebezpieczeństwa, na jakie narażeni (?) są 
niemieccy katolicy w połskich okręgach: pod- 
czas nauki kutechizmu dzieci niemieckie bywają 
zupełnie spolonizowane (?!). W końcu zalecał 
cały szereg prohibicyjnych środków przeciw Po- 
lakom. 

Mówili inn! jeszcze pruscy mężowie stanu 
w rodzaju Tiedeinanna, a zebrani naturalnie u- 
chwalili postawione przez niego rezolucye. 

Nic nie może lepiej scharakteryzować agi 
tacyi hakatystów, jak powyżej streszczona mowa 
szanownego pana Tiedemanna. 
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Uirqbna ngoda chiúsko-rosyiska 

a MoCĄYSIWA. 
Lwów 4 marca. 

Z zaborem Mandżuryi przez Rosyę pogo- 
dziła się była, choć z wiełkim żalem, prasa an- 
gielska. Ostatnimi dniami czytaliśmi w Daily 
Mail. „Układ ten jest tego rodzaju, że daje Ro- 
syi poprostu wszystko. Maudżurya staje się ro- 
syjską prowincyą, wprawdzie nie z imienia, ale 
faktycznie. „Wolne drzwi* zatrzaśnięto nam pod 
nosem. Zezwalamy po cichu na zabór, nie ode- 
brawszy za to odpowiedniego odszkodowania. 
Godziło się spodziewać, że doczekamy się for- 
malnego uznania naszych praw do dorzecza 
Yangtsee—ale gdzież tam | Rosya zaczepi te pra- 
wa może już jutro. Pozostało nam jedynie po- 
cieszne zapewnienie z Petersburga, że ugoda o 
Mandżuryę jest tylko czasową - że.. przyjdzie 
czas, przyjdzie i rada. Nie od rzeczy będzie za- 
uważyć, że całe Chiny mają tylko czasowy cha- 
rakter... że ostoją się tylko tak długo, dopóki 
Rosya nie zechce 1ch połknąć i strawić...“ 

Gabinet angielski przyjął to zapewnienie pe- 
tersburskie „że ugoda jest tylko czasową*, cho- 
ciaż wie, jak się ma rzecz właściwie. Ale cóż 
robić, kiedy z Rosyą obecnie rozprawiać się nie 
jest zdolnym! 

Tymczasem. okazało 
chińsko-rosyjska obejmuje oprócz Mandżuryi, 
także Mongolię i Turkiestan i po prostu Rosya 
stanęła już u bram Pekinu, w którym posłowie 
mocarstw suszą sobie móggi, któregoby to je- 
szcze mandaryna skazać ù Ścięcie albo (piękna 
cywilizacya chrześcijańska!) na dobrowolne roz- 
prucie sobie brzucha — a nadto z wielce po- 
ważną miną debatują, czy w przyszłej dyploma 
tycznej fortecy w Pekinie znowu pozwolić innym 
też cudzoziemcom na mieszkanie. 

Onegdaj nadszedł nagle do Berlina tele- 
gram tienisiński, Że „według całkiem pewnego 
źródła dyplomatycznego, Niemcy zawiadomiły 
rząd chiński przzz Lihungczanga, że niewłaści- 
wem jest, aby Chiny za pomocą odrębnych 
układów z poszczególnemi państwami lub towa- 
rzystwami pozbywały się cennych części majątku 
państwowego, dopóki zobowiązania Chin wobec 
ogółu mocarstw nie zostały określone i dopeł- 
nione“, 

„Jak napewno słychać przeważna część mo- 
carstw juź przed albo za Niemcami złożyła o- 
świadczenia, które bądź to tak samo opiewają 
jsk niemieckie, albo i dalej sięgają.“ 

Konwencya chińsko-rosyjska jeszcze nie jest 
formalnie zawartą: ułożyli ją i podpisali dopiero 
obustronni naczelnicy wojskowi. Gabinetom nie 
o niej urzędowo nie było wiadomo, nie mogły 
więc przeciw niej wystąpić. Lihungczang zawia- 
domił o niej Japonię, która znowu resztę mo- 
carstw zawiadomiła. Tak stoi sprawa na polu 
dyplomacyi. Może Bismark chiński spodziewa się, 
ze Chiny wymkną się uciążliwym żŻądaniom Ro- 
sy, jeżeli Japonia, Anglia i Niemcy, a za Niem- 
cami Austrya i Włochy protest założą, a może 
chciał tylko rzucić kość niezgody między mo- 
carstwa. 

Wspomniane powyżej mocarstwa zaremon- 
strowały u Lihungczanga przeciw temu, aby Chi- 
ny odrębnym układem z Rosyą nadawały jej w 
Mandżuryi i Mongolii korzyści, które mogą 


się, że konwencya 
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Ramuntcho. 


Tłómaezone z franenzkiego przez At 


(Ciąg dalszy). 


W przydrożnych rowach zieleniły się jak 
w maju bujne trawy, i kwitły kwiaty, ogromne, 
rozbujałe w orgii blasków słonecznych, ligustrum 
i głogi bielały kwieciem po raz drugi. chmury 
pszczół uwijały się brzęczące, gdzie niegdzie ja- 
skrawemi „urwami błyszczały motyle, którym 
śmierć hojnie darowała jeszcze kilka dni życia. 

Domki baskijskie ukazywały się z za cie- 
mistych drzew, wysokie, śnieżno białe w swej 
starości wiekowej, o brunatnych lub zgniło zielo 
mych okiennicach. A wszędzie na balkonach zło- 


tęsknoty bezmierne i jakiś żal głęboki a tkliwy. 

Nastała pora ścinania paproci, eo czerwie- 
niały na stokach gór. Ciężkie wozy ciągnione si- 
wemi wołami sunęły się leniwie do odległych 
szałasów, pozostawiając za sobą woń zeschłych, 
mokrych liści i głos dzwonków wiszących na szy- 
jach wołów. Ogromne siwe woły z narzuconą na 
głowach skórą baranią, według odwiecznego zwy- 
czaju, wyglądają raczej, jak dzikie bizuny a nie 
poczciwe zwierzęta domowe Wolarze, z długimi 
batogami w ręku idą naprzód, cicho, miarowo, w 
różowych flanelowych koszulach, i w kamizelkach 
zarzuconych na ramiona, szare berety zasunięte 
na bystre oczy, rzucają cień na suche wyraziste 
twarze. 

Minąwszy wozy, szedł dłuższy czas pustą 
drogą ocienioną drzewami, z których żółte i 
czerwonawe liście lecąc, kładły mu się cicho pod 
nogi. 

Ramuntcho patrzy na przechodniów, dzi- 
wiąc się, że dotąd znajomych nie spotkał, Nie... 
same obce twarze. Rzucano mu tylko obujętne 
„dzięńdobry*, odwracając się za nim chwilkę i 


oiły się harbuzy, sechły różowe fasole, widniała | niknąc na skręcie drogi. 


czerwona papryka, cała wegetacya urodzajnej bo- 
gatej ziemi południa, kryjąca się pod dachy na 
zimne dżdżysie miesiące. 

Po smutnych mrocznych dniach północy bo- 
gactwo barw, przejrzystość powietrza, złote bla- 
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Z powodu przeniesienia handlu 


WYSPRZEDAŽŻ towarów galanieryjnych, perfumeryi, kiontejzcyi damskiej etc, 


Tymczasem ukazał się ogromny wóz z czer- 
wieniejącemi paprociami “tak wyładowany, źe 
gałęzie dębów muskają je w przejeździe. Wolarz, 
co postępuje obok, rudą ma czuprynę, jak pa- 


ski słońca południa budziły w sercu Ramuntcha 
procie, rudo-brunatny kożuszek, 


zarzucony na 


A ny hotelu 


ramię, idzie swobodnym, lekkim krokiem, opie- 
rając się na potężnym karku woła. Tak samo 
zapewne chodzili jego przodkowie, wolarze, w 
zamierzchłych czasach... 

Na widok Ramuntcha zatrzymuje woły 
i biegnie ku niemu z wyciągniętemi rękoma. 
To Florentino, Florentino zmieniony do niepo- 
znania — rozrósł się, zmężniał, a na poczciwej 


twarzy  jaśnieje uśmiech błogiego  szezęścia 
i spokoju. 
Uściskali się dawni przyjaciele, poczem 


spoglądają na siebie w milczeniu, zaskoczeni 
wspomnieniami, co tłumnie wznoszą się gdzieś 
z głębin dusz, a których wyrazić nie umieją. 
Cięży im świedomość tylu rzeczy, których jakoś 
udzielić sobie nie mogą, więc zafrasowany 1ch 
wzrok pada na silne, białe wały, a Florentino 
mówi: 


— To sę moje woły, wiesz? Od dwóch lat 
jestem żonaty.. Dobrze nam idzie, bo moja żona 
bardzo pracowita. O! - zawołał z nagłym wy- 
buchem dumy — w domu mam drugą parę ta- 
kich wołów t 


, Poczem czerwieni się nagle, posiada. bo- 
wiem tę subtelność uczuć, którą mają nieraz 
prostaczkowie, a której cywilizacya i przerafino- 
wanie nie dadą nigdy. 

Spoglądając na Ramuntcha, co wraca. z roz- 
paczą w sercu, z Życiem złamamem do anatki 
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„Głteorgea$ urządzam % magazynie pod firmą 


Rok XLI | 


OGLOSZEW. i PRZEDP ĄTĘ przyjmują. we 
Łwow'e Administracya „Gazety Narodowej“ ul. 
Kopernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
BV rue de Varenne Paris; we *isuniu: Haasen- 
stein % Vogler (Otto Mass) Wahlifischgasse 10 — 
Rudolf Mosse seilerstidte 2 - A. Oppelik Grt- 
nergaste 13 — M. Dukes Nachf : Max. Augen- 
feld £ Emarick Lessner Wolizeile 6 — Schallek 
Wolizeile 11 i J. Danneberg. I. Wollzeile 19; 

* Ha nourzu: A Stener, w Fra kfursi:: n. M. 
łlaasenstelu £ Vogler i G. L. Daube & Comp.; 
w Wa szawi-. Reichmann & Freudler 


SENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajse na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub je- 
go miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub je- 
go miejsce 30 ct. — Głosy pubł'ezności za wiersz 
lub jego miejsce 50 ct. — Prywatna koresponden- 
cya 3 ct. od wyrazu. 


uszczuplić wartość zastawów, mających mocar- 
stwom służyć jako rękojmia wypłaty odszkodo- 
wania, — formalnie więc zwraca się protest pię- 
ciu mocarstw nie przeciw Rosyi, tylko przeciw 
Chinom. 


Ale jażcić srodzeby się ten mylił, ktoby 
mniemał, że w Petersburgu nie będą tego uwa- 
żali za cios przeciw Rosyi wymierzony, za akt 
może nie „nieprzyjacielski*, ale zawsze za „nie- 
przyjazny”. 

Anglia i Niemcy konwencyą co do Yanglse- 
kiangu oddały Mandżuryę Rosyi na pastwę, ale 
zastrzegły sobie, iż namyślą si- co uczynić w 
w razie, gdyby które mocarstwo naruszało ca ość 
Ghin. Rosya sięga teraz po Mongolię i Turkiestan 
chiński Cóż postanowią w Berlinie i Londynie? 
Anglia spętana w południowej Afryce, nie ma sił, 
Niemcy zaś ani sił nie mają. ani też z różnych 
powodów chęci mieć nie mogą, aby powstrzymać 
caral. 


Udział Galicji w budżecie państwowym 


na rok 1901. 
JI 

W rzędzie zakładów i przedsiębiorstw pań- 
stwowych pierwsze miejsce zajmują koleje żelazne. 
Średnia długość ruchu państwowej sieci kolejo- 
wej w Austryi wynosi obecnie 8.381 kilometrow, 
kolei prywatnych w zarządzie państwa 2.646 ki- 
lometrów, razem 1102; kilometrów; w Galicvi 
sieć państwowa wynosi 2 816 kilom , sieć kolei pry- 
watnych w zarządzie państwa 67i kilam.. 
3.487 kilom., czyli trzecią część długości całej | 
sieci kolejowej, będącej w zarządzie państwa. 
Ruch na kolejach galicyjskich jest nieco mniej 
ożywłony, niż na liniach państwowych w innych 
krajach. wynosi bowiem około 289%, całej sumy 
kilom:trow wozowych wszystkich rodzajów pocią* 
gów, przewidywanej na sieci państwowej w roku 
1901. Ogolne przychody ruchu kolei skarbowych 
w całem państwie wraz z przychodem z linii wy- 
dzierżawionych i zarządu centralnego przewiduje 
rząd w sumie 276 311.950 koron, ogólne wydatki 
ruchu wraz z kosztami linii wydzierżawionych i 
zarządu centralnego w sumie 213,36).470 koron, 
nadwyżka ruchu za rek 1901 wynosi więc w ca- 
łem państwie 62,945.480 koron. Jaka kwota przy- 
chodów i wydatków przypada na Galicyę, tego 
preliminarz nie podaje; kwotę tę możemy tylko 
w przybliżeniu obliczyć, przyjmując za podstawę 
stosunkowy ruch w kilometrach wozowych wy» 
noszący w Galieyi około 28 proc. ruchu na całej 
sieci państwowej. 


razem; 


Na tej podstawie możemy w przybliżeniu o- 
cenić przychody  kole1 galicyjskich w sumie 
77,867%.000 koron, wydatki w sumie 59,740.000 
koron. nadwyżkę ruchu w kwocie 17,627,000 kor. 
Nadwyżka ruchu linii kolejowych państwowych 
nie przedstawia jednak dochodu czystego, ponie- 
waż daje zaledwie 2:5 proc. od ogólnego kapi- 
tału wyłożonego na budowę, wykupno 1 inwesty- 
cye kolei państwowych. Ogólny kapitał nakłado- 
wy kolei państwowych tudzież tych prywatnych, 
które państwo objęło na swój rachunek, wynosi 
obecnie 2.571141 920 karon, a po strąceniu a- 
mortyzacyi 2.506.125.338 koron. Oprocentowanie 
i amortyzacya całego kapitału nakładowego wy- 
maga kwoty 117.829.182 koron, a skoro nadwyż- 
ka ruchu wynosi tylko 62,945 480 koron. przeto 


umierającej, obawia się, że go zranił, chwaląc 
się swoim szczęściem. 

l znowu milczą, uśmiechają się tylko do 
siebie, nie znalazłszy słów. Zresztą pomiędzy 
niemi zwiększyła się zawsze dzieląca ich prze- 
paść zapatrywań i uczuć. 

Florentino wołając z cicha na woły, ściska 
serdecznie rękę Ramuntcha i mijając go woła: 

Zobaczymy się. prawda, zobaczymy się? 

A głos dzwoneczków zwieszających się przy 
uprzęży woiów, ginie po chwili w ciszy cienistej 
drog', zamierającego dnia. 

— Ten umiał pokierować życiem, udało 
mu się! -- myśli ponuro Ramuntcho, idąc szyb- 
ko po zeschłych liściach jesieni... 

Droga pnie się wciąż w górę nad brzegiem 
rwących potoków, przerywana ogromnemi korze- 
niami dębów lub buków. 

Za chwilę ukaże się Etcheza, stęsknione 
oczy Ramuntcha widzą już nawet położenie wio- 
ski tak wyraźnie. jakby ją wczoraj opuścił. Idzie 
spiesznie, a serce bije mu gwałtownie. 

Pustym jest teraz ten kraj ukochany, — pu- 
stym, skoro Grazielli nie ma! A jednak gdzieś 
w głębi duszy Ramuntcha budzi się nadzieja, że 
tam — w klasztorze francuskim są oczy kochane, 
dobre, promienne, pod czarnym welonem, oczy, 
co umieją pamiętać, —klasztor, to nie śmierć prze- 
cież... Kto potrafił zmienić serce Grazielli tak od- 
dane jemu? Musiano chyba użyć strasznej szły i 


— 
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faktycznie panstwo dopłaca do wydatków ko- 
lejowych 54,383,702 koron. 

W preliminarzu budżetowym wymieniono 
szczegółowo niektóre wydatki na koleje galicyj- 
skie a mianowicie rentę roczną od obligacyi ko- 
lei dawniejszej łupkowskiej i lwowsko czernio- 
wie'kiej, oraz niektóre wydatki inwestycyjne, u- 
mieszczone w budżecie poza osobnym prelimina- 
rzem inwestycyjnym. Do wydatków  inwestycyj - 
nych należą wydatki na budowę kolei Przeworsk- 
Rozwadów w kwocie 714.750 koron, na szczegó- 
łowe projekty kolei Lwów-Sambor-granica wę- 
gierska w kwocie 680.000 koron i wydatek z fun- 
duszu inwestycyjnego kolei Czerniowieckiej na 
rozszerzenie dworca w Stanisławowie w kwocie 
28.800 koron. Ze względu na to jednak, że wy- 
datki te są przewidziane ewentualnie dopiero na 
rok 1902 i są w związku z prelimimarzem inwen- 
stycyjnym, nie doliczam ich do wydatków roku 
1901, oraz pominę w zestawieniu rachunkowem 
administracyjne przychody z funduszu kolei Czer- 
niowieckiej w sumie 288300 koron, kolei Stryj- 
Chodorów od prywalnych interesentów w kwo- 
cie 2.280 koron i czynsz dzierżawny linii Zwar- 
doń-Granica węgierska w kwocie 9.400 k., skoro 
przychody i wydatki kolei skarbowych w Galicji 


w ogóle podać można tylko w przybliżeniu w cy b 


[rze domniemanej, 

Zarząd poczt i telegrafów w Galicyi prze- 
widuje w r. 1901 przychody w sumie 10,186.020 
koron, wydatki w sumie 10,290.048 korou, nie- 
dobór zatem wynosi 101.028 koron Nie możne 
ocenić, o ile ten niedobór jest umorzony doch: 
dem państwa z pocztowych kas QsZCZĘdNOŚCI:, 
ponieważ budżet urzędu pocztowych kas  oszczę: 
dności jest scentralizowany. Ze względu jednak 
na to, że dochód czysty tego urzędu umieszczono 
w budżecie w sumie 4,410.470 koron, można 
przypuścić, że na Galicyę przypada © texo do- 
chodu znacznie wyższy udział, niż wynosi ów 
niedobór w kwocie 104.028 koron zakładu poczt 
i telegrafów. 

Ż zestawienia kapitałów wartościowych u- 
izędu pocztowych kas oszczędności okazuje się, 
Że z końcem r. 1899 wynosiły te kapitały nomi 
nalnie 331,244.800) koron. Z papierów galicyjskich 
miał ten urząd 4,271.000 koron w listach zasta- 
wnych gal. Tow. kred. ziemskiego i 9,031.500 
koron w listach i w obligacyach kolejcwvch 
Banku krajowego Przeważnie lokuje urząd kapi- 
tały swoje w obligacyach państwowych i kolei 
skarbowych 

b) Loterya monopole i opłaty. 

Przedsiębiorstwo loteryjne przynosi pań- 
stwu rocznie 12 milionów koron czystego docho- 
du. W Galicyi przychód roczny wynosi 8,043,360 
koron, wydatki 1,836.200 koron (w tem wypłata 
wygranych 1.635.000 koron), dochód czysty 
1,207 160 koron czyli 10°% ogólnego dochodu w 
państwie 

Monopol soli w Galicy: daje 18,229.,684 
koron dochodu czystego, czyli 36:50 dochodów 
państwa z tego źródła; mianowicie wynoszą 
przychody 17.054.568, wydatki 8 824.934 koron. 
Produkcya soli jadalnej, fabrycznej 1 dła bydła 
wynosi w Galicyi 1,548.8 0 centnarów metry- 
cznych, w tem 70.000 centnarów kainitu, wydo- 
bywanego w Kałuszu, produkcya naturalnej so- 
lanki w Bolechowie, Delatynie, Drohobyczu, Ka- 
łuszu, Lacku, Łanczynie, Stebniku wynosi 1,134.000 
hektolitrów. Ogólna produkcya soli w Galicyi ja 


Z Z 
wpływów... (Gdyby ją jednak mógł zobaczyć |... 
Cóż za szalone myśli! Czy widziano kiedy za- 
konnicę baskijską, łamiącą wieczyste śluby dle 
narzeczonego ? 

Do Ameryki!.. Ah! żeby ją wyrwać z tego 
domu umarłych, zamieszk»nego przez czarne 
mniszki .. 

I znowu marzenia, szalone marzenia ! Wszy- 
stko się skończyła beznadziejnie, na wieki! 

I głęboki żal ściska znowu serce, co rwie się 
teraz do matki, jedynej istoty, jaka mu pozo- 
stała i która go czeka z utęsknieniem i niepo- 
kojem. 

Mija teraz ubogą wioskę, schowaną w-ga- 
łęziach dębów i buków, 
z placem gry w pelotę. 

W młodej, wrażliwej głowie, Ramuntcha 
smutne myśli pierzchają na widok placu i oka- 
lającego go muru mieniącego się barwami bieli 
i zieleni. Budzi się w nim życie, Żądne śmiechu 
i gwaru, z radością myśli, że jutro może powró- 
cić do ukochanej gry Basków, marzy już o wiel- 
kich partyach niedzielnych, o faadango, — wszak 
mu tego wszystkiego tak brakowało przez te trzy 
długie lata wygnania! 


z kaplicą starożytną, 


ea 


Mm 1 ae n RA) 


E. MACHAYSKI 
LWIL 


większą, niż we wszystkich innych krajach Au- 
stryi; konsumcya soli wynosi w Galicyi 1,435.350 
centnarów metrycznych czyli 409/, konsumcyi Au- 
stryi, mianowicie soli kuchennej 878.000 centn. 
metr., dla bydła 54.800, fabrycznej 501.200, na- 
wozowej 1.350 centn. metr. Cyfry te wykazują, 
jak ważnem jest dla Galicyi zniżenie wygórowa- 
nych cen soli, tak w interesie konsumcyi, jak 
produkcyi kraju. Wydatki zwyczajne na produ- 
kcyę i sprzedaż soli wynoszą wedle preliminarza 
3,043.734 koron, wydatki nadzwyczajne na nowe 
budynki i kupno realności 781.200 koron. Mia- 
nowicie przeznacza rząd na budynki w Wieli- 
czce 250.000 koron, w Bochni 83.000 koron, w 
Dolinie 100.000, w Kałuszu 30.000, w Kossowie 
10.000, Lacku 64.000, Stebniku 40.000 koron. 
Jeżeli wydatki nadzwyczajne potrącimy od wyżej 
wymienionej sumy wydatków, przedstawiać bę- 
dzie dochód państwa z soli w Galicyi sumę 
14,010.834 koron, czyli 460°% nadwyżki nad zwy- 
ezajne wydatki. W całem państwie wynosi do- 
chód czysty z monopolu soli 36,223.000 koron. 

Monopol tytoniu w Galicyi przyniesie 
państwu wedle preliminarza 22,855.185 koren 
czystego dochodu, czyli 176 pre. dochodu 
państwa z tego żródła, przewidywanego w sumie 
129,836.200 koron. Ogólne przychody ze sprze- 
daży i administracyi tytoniu wynoszą w Galicyi 
37,906.430 koron, ogólne wydatki 5,051.245 ko- 
ron, w tem koszta zakupna krajowych liści ty- 
toniowych 2,420.000 koron, koszta fabrykacyi 
2,134.120 koron. 

Ogólne przychody w Galicyi z loteryi, mo- 
nopolu soli i tytoniu przewiduje rząd w sumie 
48,004.358 koron, ogólne wydatki w sumie 
10,712.379 koron, dochód czysty w kwocie 
37,291.979 koron. 

Przy sposobności wykonywania funkcyi pu- 
blicznych pobiera państwo przychody administra- 
cyjne z opłat, subwencyi, z prywatnych zobo- 
wiązań, będące częściowem pokryciem wydatków 
na cele publiczne. Przychody administracyjne w 
Galicyi przewiduje rząd w ogólnej sumie 3,718.058 
koron, mianowicie wynoszą przychody minister- 
stwa spraw wewnętrznych 397.709 korou, min. 
obrony krajowej 478.681 koron, ministerstwa 
wyznań i uświaty w Jziałe wyznań z funduszów 
religijnych 988.648 koron, w dziale oświaty 
845.363 koron, w tem czesne w obu uniwersyie- 
tach, na politechnice, w akademii sztuk pięknych, 
w szkołach średnich, przemysłowych i szkołach 
ćwiczeń przy seminaryach, razem 595.590 koron; 
przychody administracyjne ministerstwa skarbu 
440.623 koron, w tem 153.000 kor. jako ratalny 
zwrot bezprocentowych pożyczek od miast Stry- 
ja, Brodów, Nowego Sącza i Rudnika; przycho- 
dy administracyjne ministerstwa rolnictwa 49.720 
koron, w tem opłaty górnicze 49.180 koron; 
przychody ministerstwa sprawiedliwości 518.758 
koron, w tem 483.638 koron z zarządu więzień, 
przychody etatu pensyjnego 3.561 koron, nie li- 
eząc tu dochodu z 3 pre. podatku od płac urzę- 
dników na rzecz funduszu wdów i sierót. 

Przychód w Galicyi z opłat stemplowych 
przewiduje rząd w sumie 6,121 630 koron, z taks 
580.870 koron, z opłat bezpośrednich 10,617.810 
koron, z taksy wojskowej około 450.000 koron, 
z myt 573628 koron, z opłat urzędów menni- 
czych 9870 koron, z opłat od wyszynku 468.050 
koron, ze spadków 55.000 koron, nadto z 8 pre. 
opłaty od płac urzędników na wdowy i sieroty 
około 470.000 koron. Razem przychód państwa 
z powyższych opłat w Galicyi, będących jednak 
przeważnie podatkami, wynosi 19,646.258 koron, 
wydatki, o ile są w budżecie wykazane, 410.160 
koron, dochód czysty więc wynosi 19.236.098 
koron. Dr. St. Głąbiński. 


Sprawa panny Calmon. 


Jak przed dwoma tygodniami sprawa panny 
Ubao w Hiszpanii, tak teraz sprawa panny Cal- 
mon w Portugalii daje asumpt liberałom wszela- 
kiego gatunku do podjudzania ludu przeciw kla- 
sztorom i Kościołowi. Otóż jak podaliśmy prawdę 
o aferze madryckiej, tak teraz podajemy ją o a- 
ferze z Oporto, gdyż i galicyjskie pisma liberalne 
nie omieszkały pójść za wzorem swoich zagrani- 
c.nych kolegów i opowiedziały, przetłumaczoną 
z tamiych, historyę, od której włosy na głowie 
stawały. 

A naprawdę rzecz się tak miała: Panna Ró- 
ża Calmon, córka brazylijskiego konsula, Józefa 
Calmon, w Oporto, liczy lat 32, a więc jest naj- 
zupełniej pełnoletnią. Mimoto rodzice jej — oj- 
ciec jest dostojnikiem w loży wolnomularskiej, a 
matka takie same żywi przekonania — zmuszali 
ją, aby u nich mieszkała. Róża udała się do kom- 
petentnego sądu, aby uzyskać swą wolność oso- 
bistą; sąd rozstrzygnął na jej korzyść. Nigdy je- 
dnak nie miała ona żadnego zamiaru wstąpienia 
do klasztoru; nawet nie myślała o tem. 

Dnia 17 lutego była panna Calmon ze swą 
matką na mszy w kościele Trynitarzy i wycho- 
dząc, oświadczyła matce, że zrobi użytek ze swo- 
ich praw i do domu ojcowsklego już nie powró- 
ci. W tej chwili nadeszła właśnie jej przyjaciół- 
ka, pani Marya de Almeida Garret i Roża po- 
prosiła ją, by jej towarzyszyła do domu pani 
Emilii Sizarro de Połocarrero, u której na razie 
chce zamieszkać. I obie przyjaciółki chciały wsiąść 
do powozu. Matka jednak pochwyciła córkę za 
suknię i wołając o pomoc, poczęła ją przytrzy- 
mywać. Ludzie poczęli się gromadzić. W tej 
chwili nadbiegł i ojciec z krzykiem, że Jezuici 
porywają mu córkę, aby ją zamknąć w klaszto- 
rze. Róża protestowała przeciw takiemu kłam- 
stwu. Tymczasem około nich już się był zgroma 
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dził tłum. Ci, którzy w pośród tego zamieszania 
potrafili się dowiedzieć, o co chodzi, czynili ojcu 
wyrzuty, na co obraźliwie odpowiadał Inni zaś, 
którzy słyszeli tylko wołania ojca, poczęli za 
nim krzyczeć, że Jezuici chcą zrobić z panny 
Calmon zakonnicę, aby zagarnąć jej majątek Do- 
dać potrzeba, że ani panna Calmon, ani jej ro- 
dzice nie posiadają żadnego majątku. Nadbiegła 
i policya; kilka osób, które przeszkadzały Cal- 
monowi w pochwyceniu córki, aresztowano. Sko- 
rzystał z tego Calmon, przedostał się do swej 
córki, która kurczowo trzymała się drzwi ko- 
ścielnych i siłą uprowadził ją do domu. 

A więc mkt nie miał zamiaru uprowadzenia 
panny Calmon — uprowadził ją ojciec do oj- 
cowskiego domu. I z takiej to sprawy. która w 
każdem innem państwie znalazłaby co najwyżej 
miejsce w kronikarskich zapiskach policyjnych, 
umieli liberali zrobić głośną na cały świat spra- 
wę przeciw Kościołowi. 

[e 26] 
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Czas udnowić przedpłatę 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 4 marca. 


Cesarz przyjął na ogólnych audyencyach w 
poniedziałek 4 bm. między innymi członka izby 
panów hr. Andrzeja Potockiego. 


Ks. arcybiskup dr. Józef Bilczewski udziela 
przyjęć codziennie od godziny 10—12 przed po 
łudniem, z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Przyjmuje nadto we wtorki i czwartki od godzi- 
ny 4—6 po południu. 


Sw. Kazimierz. Wczoraj, jako w urczystość 
św. Kazimierza królewicza, patrona młodzieży 
polskiej, odbyły się w kościołach szkolnych uro- 
czyste msze św., których słuchali uczniowie wszy- 
stkich szkół średnich. 

Zapiski osobiste Wilhelm hr. Siemieński- 
Lewicki ma się nieco lepiej; dolegliwości ustą- 
piły, sił nieco przybyło — ale stan jest jeszcze 
zawsze średnio groźny. 

Niedziela wczorajsza należała do dni pra- 
wdziwie wiosennych. 

Odznaczenie. Cesarz nadał prowadzącemu 
księgi gruntowe przy sądzie pow. w Radowicach, 
Leopoldowi Horakowi, przy sposobności przenie- 
sienia go w stan stałego spoczynku, złoty krzyż 
zasługi. I 


Otwarcie wodociągów we Lwowie odbędzie 
się w najbliższą sobotę. Uroczystość poświę :enia 
i otwarcia odbędzie się prawdopodobnie o godz. 
11 przedpołudniem, na placu Maryackim. W po- 
szczególnych domach puszczoną zostanie woda 
już tego dnia, w innych w dnie najbliższe. 

Z Izby sądowej. Przed lwowsklm trybuna- 
łem przysięgłych odbyła się dziś rozprawa prze- 
ciw pp. dr. Ostaszewskiemu-Barańskiemu, reda- 
ktorowi Dziennika Polskiego (bronionerau przez 
adw. dr. Ostaszewskiego) 1 Włodzimierzewi Za- 
wadzkiemu jako wydawcy Krzyża (bronionemu 
przez dr. Dwernickiego) oskarzonym o obrazę 
czci pułkownika 58 pp. p. Krulisza i żołnierza 
tegoż pułku Hryciuka, popełnioną drukiem w ten 
sposób, iż jeszcze w czerwcu z. r. zamieścili w 
powyższych pismach  kilkuwierszową notatkę o 
rzekomym zamachu jednego kucharza tegoż pułku 
na pułkownika p. Krulisza. Tymczasem śledztwo 
wojskowe stwierdziło, iż podobnego zamachu nie 
było i komenda wojskowa zażądała wdrożenia 
dochodzenia karnego przeciw obu redaktorom o 
oszczerstwo popełnione na p. Kruliszu i na sze- 
regowcu Hryciuku. Nie mogła jednak rozprawa 
wyjaśnić, dlaczego właśnie Hryciuk, a nie któ- 
ryś z innych 32 kucharzy w pułku, bo tylu ich 
jest, miał się czuć powyższą ogólnikową notatką 
dotkniętym... 

Na stwierdzenie, że owym o zamach posą- 
dzonym kucharzem, miał być właśnie Hryciuk, a 
nie któryś inny, podano jedynie to, że Hryciuk 
w owym czasie w obawie przed karą, jakiej się 
spodziewał za nieporządki w kuchni, usiłował 
odebrać sobie życ'e... 

Po przeprowadzonej rozprawie, która trwa- 
ła do 8 po południu 1 obfitowała w drażliwe 
momenty, przysięgli jednogłośnie zaprze- 
czyli wszystkim postawionym im pytaniom, a 
trybunał uwolnił obu oskarzonych od odpowie- 
dzialności. 

Lwowski Sokół urządził wczoraj jako w 34 
rocznicę założenia uroczysty wieczór wokalno- 
gimnastyczny o bogatym i urozmaiconym progra- 
mie. W części wokalnej dała poznać swój piękny 
i silny głos panna L. Gizińska, zbierając zasłu- 
żone oklaski. Nie mniejszem powodzeniem cie- 
szyło się solo skrzypcowe p. A. Leszczyńskiej i 
śpiew p. A. Ludwiga. Entuzyazm wywołał p. J. 
Chmieliński deklimacyą Ujejskiego „Smutno nam 
Boże“ i dodanym nad program urywkiem z „Ma- 
ratoru*. Hucznymi oklaskami darzono sympaty- 
czny chór Sokoła, który odśpiewał kilka piosnek 
Moniuszki, Żukowskiego itd. Największe zainte 
resowanie obudziły popisy gimnastyczne, a mia- 
nowicie barwnie ułożone piramidy na drabinkach 
i ćwiczenia na kółkach w huśtaniu, wymagające 
siły, niezwykłej zgrabności i wprawy. Prześli 
cznym był ostatni punkt programu: statuy mar- 
murowe (zapasy greckie), W oświetleniu ogni 
sztucznych okazali się Sokoli w rozmaitych mo- 
mentach zapasów. Przyzn:ć trzeba, że muszkuły 
i podstawa popisujących się nie ustąpiły podzi- 
wianym przez nas kształtom zachowanym w rze- 
żbie greckiej 

Uroczysty obchód zakończono wspólną wie- 
czornicą, w której uczestniczyli członkowie i za- 
proszeni goście. 

Pasaż Mikolascha nieco dodatnio wpłynął 
na opłakane stosunki komunisacyjne na placu 
Maryackim. Wczoraj wieczorem, mimo soboty, 
łatwiej już było przedostać się przez pl. Marya- 
cki, znaczna bowiem część braci i sióstr wyzn. 
mojż. przeniosła się na przechadzkę do wspaniale 
urządzonego i oświetlonego pasażu. 

Cyrk we Lwowie będzie tego lata produ- 
kować się od 1 czerwca do końca sierpnia. Bu- 
dynek stanie na placu Solsk'm, za co przedsię- 
biorca cyrku zapłaci miastu 6000 koron 

Henryk Sienkiewicz bawił w zeszłym tygo- 
dniu w Galicyi i brał udział w łowach, które 
odbyły się w Poturzycach u p. Tadeuszów Cień- 
skich. Znakomity nasz powieściopisarz jest do- 


O 


skonałym zarazem myśliwym: zabił 3 niedzwie- 
dzie, 3 dziki i 4 kozły. 

Wypadek na kolei. W Przemyślu w nocy 
z soboty na niedzielę o godz. | przejechał po- 
ciąg osobowy, zdążający ze Lwowa do Krakowa 
budnika Saniekiego, który wyszedłszy zaświecić 
sygnał świetlny, nie zauważył nadchodzącego po- 
ciągu osobowego, lecz stanął obrócony twarzą 
do pociągu towarowego, nadjeżdżającego z prze- 
ciwnej st.ony. Sanicki porwany przez lokomoty- 
wę pociągu osobowego, został niemal zmiażdżony. 
Pozostawił wdowę i kilkoro dzieci. 


Z Czerniowiec donoszą : Walne zgromadze- 
nie Czytelni polskiej w Czerniowcach zamiano- 
wało honorowym członkiem tego towarzystwa p. 
radcę dworu Józefa Wisłockiego i wyraziło ser- 
deczne podziękowanie p. drowi Adolfowi Strzel- 
bickiemu za gorliwe zajmowanie się sprawami 
budowy Domu polskiego w Czerniowcach. 


Stanisławowska rada miejska ukonstytuo- 
wała się, wybierając burmistrzem dr. Nimhina, 
zastępcą p. Fiedlera Karola, asesorami zaś pp. 
dr. Konkolniaka, dr. Fischlera i K. Kieslera. 

Z Halicza piszę nam: Niedawno umieściły 
niektóre dzienniki wiadomość, że p. Sawicki, bur- 
mistrz miasta Halicza, zasądzony został na gizy- 
wnę 10 koron za czynną obrazę faktora Izaka 
Austera, przyczem nie obeszło się bez luźnych 
grubiaństw i obelg ze strony znanego tu kore- 
spondenta owych dzienników przeciw burmistrzo- 
wi rzuconych. Dziś można atoli donieść, że try- 
bunał apelacyjny w Stanisławowie zniósł 1 bm. 
dotyczący wyrok sądu powiatowego w Haliczu, 
jako bezpodstawny. Ciekawa rzecz, czy poseł Da 
szyński miał słuszność w swoich poglądach o 
dziennikarstwie w (alicyi i czy te dzienniki, któ- 
re tak skwapliwie wydrukowały grubiańskie kon- 
cepta żydka halickiego, zechcą już, nie powiemy 
odwołać grubiaństw — ale przynajmniej zanoto- 
wać fakt, że wyrok niesprawiedliwy, który im 
dał asumpt do rzucenia się na p. Sawickiego, 
został przez wyższą instancyę uchylony. 

Z Zakopanego piszą nam: Pragnąc uczcić 
niezapomnian': zasługi ś. p. dr. Tytusa Chałubiń- 
skiego, powstały tu w r. z. „Związek Przyjaciół 
Zakopanego“ postanowił urzeczywistnić poruszaną 
Już niejednokrotnie w ciągu ostatnich lat dzie- 
sięciu myśl wystawienia temu mężowi przez całe 
społeczeństwo nasze pomnika w tak umiłowanem 
przezeń Zakopanem. W tym celu, na zwołanym 
tu dnia 18 sierpnia r. z. wiecu, przedłożył odpo 
wiednią rezolucyę, kióra z zapałem przez zgro- 
madzonych przyjętą została, a poparty w taki 
sposób opinią ogołu, wezwał liczne grono bawią- 
cych tu w tej porze wielbicieli ś. p. Chałubiń- 
skiego do utworzenia obszernego komitetu, z pra- 
wem  kooptowania doń członków  zamiejsco 
wych. 

Ukonstytuowany w skutek tego w dniu 28 
sierpnia r. z. obszerny komitet budowy pomnika 
ś. p. Chałubińskiego, wybrawszy z pośród siebie 
ściślejszy komitet wykonawczy, funkcyonujący na 
miejscu, uzyskał od namiestnictwa pozwolenie 
zbierania na ten cel składek publicznych. Oprócz 
administracyj pism codziennych zostało mnóstwo 
osób uproszonych do pośredniczenia w przyjmo- 
waniu składek. 

Bójka z żandarmami. W gminie Parhautz, 
w powiecie suczawskim przeprowadzano wybory 
gminne, a gdy wieczorem z ogłoszonego wyniku 
włościanie byli niezadowoleni, zaczepili 4 żan- 
darmów. Dwom żandarmom wyrwano karabiny, 
przyczem jeden z włościan odniósł ciężkie uszko- 
dzenie. Po kilku godzinach nadszedł z Suczawy 
oddział żandarmeryi pod wodzą rotmistrza i u- 
więziono wielu włościan, a także właściciela 
dóbr Kalmuckiego. Jedenastu uwięzionych ode- 
słano do sądu w Suczawie, 


| pera w Pradze. W konflikcie, jaki istniał 
między dyrekcyą Nar. Divadla a członkami or- 
kiestry, nie przyszło do zgody; wszyscy muzy 
kanci otrzymali dymisyę. Natomiast złożono or- 
kiestrę nową. do której wstąpili też niektórzy ze 
strejkujących. Przez cały bieżące» tydzień w pra- 
skim teatrze narodowym dawane będą przedsta- 
wienia dramatu i komedyi. brzedstawienia ope- 
rowe rozpoczną się 9 bm Mozartowskiem „We- 
selem Figara* pod batutą dotychczasowego dy- 
rygenta, K. Kovarzowicza. 

Mrozy I upały. O najwyższym i najniższym 
stopniu temperatury podaje szwedzki uczony H. 
Hildenbrandsson zajmujące daty. Wykazuje on, 
że największe mrozy panują w okolicy Wiercho- 
jańska, na Syberyi, gdzie ubiegłej zimy ciepło 
mierz wskazywał 68 stopni Celsiusa poniżej zera. 
Miejscem zaś, gdzie panują największe na całej 
kuli ziemskiej upały, jest miejscowość Vrede, w 
Arabii (57 stopni Cels. w cieniu). Jeszcze wię- 
kszy jest Żar piasku w tamtych stronach ; cie- 
płota jego bowiem dobiega 80 a nieraz 90 stopni 
Celsiusa. 

Ks kard. Kopp i Polacy. Biuro korespon- 
dencyjne telegrafuje nam z Berlina: Bawiącemu 
tu w zeszłym miesiącu kardynałowi Koppowi, 
jako zwierzchnikowi dyecezyi, do której należy 
Berlin, przedstawiono skargi ludności polskiej w 
sprawie braku dostatecznej liczby kazań polskich 
1 inne życzenia językowe polskich katolików tu- 
tejszych. Jak twierdzą, kardynał Kopp kategory 
cznie odmówił i zlecił delegatowi arcybiskupiemu 


w Berlinie, aby nadal żadnych życzeń Polaków 
poza uotychczasowemi granicami nie uwzglę- 
dniać 


Przeciw handlowi żywym towarem. W Rzy- 
mie utworzył się komitet przeciw międzynarodo- 
wemu handlowi żywym towarem pod prezyden- 
cyą p. Ludwika Luzatiego, deputowanego, b. mi- 
nistra ı prezesa klubu prasy. Chodzi mianowicie 
o to, że z portów włoskich, (Genui, Neapolu, 
Brindisi wywożone bywają, przeważnie do połu- 
dniowej Ameryki, Argentyny, Brazylii, młode 
dziewczęta pod zwodniczemi pozorami posad 
kelnerek, artystek cafós chantanis, służących itd. 
w rzeczy samej zaś dla prostytucyi. Komisarz 
rządowy emigracyjny w porcie genueńskim pan 
Maluate objaśnił na posiedzeniu, iż z samej Ge- 
nui odpływa rocznie około tysiąca takich ofiar 
i to pochodzących przeważnie z słowiańskich 
prowincyj Austryi: Kroacyi i Sawonii Targami 
na owe ofiary niecnego handlu są także Medyo- 
łan i Werona. Zawiązały się vięc podkomitety 
dla tych miast portowych i nieportowych. 

Strajki. Z Palermo telegrifują : Wybuchło 
tu w piątek bezrobocie robotnków warsztatów 
okrętowych, które wkrótce rozszerzyło się na in- 
nych robotników. Zaszły tak poważne demonstra- 
cye, że okazała się potrzebną inierwencya woj 
ska. Tium przeciągając ulicami rozbijał latarnie 
i szyby w sklepach oraz obrzużał policyę i żoł- 
nierzy kamieniami. 4 Żołnierzy otrzymało lekkie 


rany. Wojsko atakując ekscencentów raniło kil- |skiego we Lwowie 


cyl damskiej poleca 
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kunastu, W sobotę i niedzielę spokój nie był za- 
kłócony. 

Z Marsylii telegrafują: Tłum robotników 
przeciągał wczoraj n osąc chorągwie ulicami mia- 
sta i usiłował wstrzymać od roboty swoich lo- 
warzyszy, którzy nie przyłączyli się do zmowy. 
Około 200 strejkujących napadło na wozy wio- 
zące ładunek dla okrętów i poprzewracało je. 
andarmerya rozprószyła ekscedentów, przyczem 
aresztowała jednego. 

Z Tulonu telegrafują: Sześć krążowników 
eskadry morza Śródziemnego otrzymeło rozkaz, 
aby były w pogotowiu do pełnienia służby po- 
cztowej z Algierem, na wypadek, gdyby miała 
być ona przerwana wskutek bezrobocia robotni- 
ków portowych w Marsylii. 

Stan zdrowia Bogolepowa, rosyjskiego mi- 
nistra oświaty, na którego jak telegramy nasze 
donosiły, student Karpowicz dokonał zamachu, 
jest groźny i niebezpieczny. Kula utkwiła w szyi 
i zawezwany został z Berlina prof. Bergman do 
jej wyjęcia. Lekarze petersburscy wątpią, czy o- 
peracya ta się uda. 

Prof. Bergmann z Berlina badał za pomocą 
promieni Róntgena ranę zadaną ministrowi o- 
światy Bogolepowi przy znanym zamachu. Kula 
znajduje się po lewej stronie kręgu szyjnego. 
Stan pacyenta zadowalniający. 

Turniej szachowy w Monte Carlo. Pier- 
wszą nagrodę w kwocie 5000 franków zdobył 
słynny szachista, żyd, Dawid Janowski, wygra- 
wszy 10%, punktów. Drugą nagrodę 3000 fran- 
ków zyskał Wiedeńczyk Karol Schlechter (9'/, 
punktów), trzecią 800 franków Rosvanin. S$. Ala 
pin (8 punktów) Trzecia, czwarta i szósta na- 
groda nierozegrane jeszcze, zależeć będą od wy- 
niku partyi Błackburn-Alapin i Winawei-Scheve. 
Janowski urodził się w roku 1868 w Woł- 
kowyskach w Polsce. Mieszka on już od wielu 
lat w Paryżu i na międzynarodowych turniejach 
występuje jako szachista francuski. Pierwszy su- 
kces odniósł on na turnieju w Lipsku w roku 
1894 osiągnąwszy szóstą nagrodę. 

W Norymberdze w roku 1896 uzyskał pią- 
te miejsce, w Budapeszcie tegoż roku zdobył 
czwarte, W r. 1898 w Wiedniu był trzecim. Siła 
Janowskiego leży w bardzo mocnym ataku, a 
prócz tego jest on mistrzem w x«ońcówkach gry. 
Dżuma — jak telegrafują z Kapstadu 4 bm. 
— rozszerza się coraz bardziej; dziś stwierdzono 
nowych jedenaście wypadkow. Prócz tego znale- 
ziono za miastem 5 trupów osób zmarłych na 
dżumę. Między osobami, które zachorowały, znaj- 
duje się jedna kobieta z Europy. — Również w 
Sidney stwierdzono jeden wypadek dżumy. 


Mianowania. Wyż. sąd krajowy w Krako- 
wie zamianował auskultantem praktykanta sądo- 
wego w Tarnowie Fr. Skorupskiego. 


t Konstanty Górski, prezes warszawskiego 
towarzystwa ubezpieczeń zmarł, przeżywszy lat 
71. Należał on do ludzi ogólnie znanych, gdyż 
brał czynny udział nie tylko w takich instytu- 
cyach, jak kolej warszawsko-wiedeńska, bank 
handlowy, towarzystwo „Przezorność *, lecz i w 
ogóle w ruchu ekonomiczno-społecznym Króle- 
stwa. Urodzony 20 września 1828 w gub. ko- 
wieńskiej, kształcił się w Mitawie, a następnie w 
uniwersytecie petersburskim i dorpackim. Po 
dwuletnich siudyach zagranicą, otrzymał miejsce 
adjunkta na katedrze zoologii i anatomii poró 
wnawczej w akademii medyko-chirurgicznej w 
Warszawie. Brał następnie czynny udział w pra- 
cach towarzystwa rolniczego i został mianowany 
referentem b. rady stanu Królestwa Polskiego. 
Od roku 1868 gospodarował na roli. W roku 
1864 poślubił ks. Julię Golicyn. W roku 1872 na 
zaproszenie Leopolda Kronenberga objął kiero- 
wnictwo towarzystwa ubezpieczeń i odtąd aż do 
zgonu spełniał te obowiązki z wielką gorliwością 
i umiejętnością, dzięki czemu towarzystwo rozwi- 
nęło się znakomicie 1 zajęło pierwszorzędne sta- 
nowisko w szeregu tego rodzaju instytucyj. Śp. 
Górski, jako człowiek wysoko wykształcony, u- 
mysłu jasnego a przytem pracowity, energiczny 
i bardzo niezależny, był wysoko ceniony przez 
wszystkich, którzy mieli sposobność poznać się z 
jego pogłądami w różnych kwestyach ekonomi- 
cznych. Zasięgano też często rad i wskazówek 
śp. Górskiego. 


Zmarli. Franciszek hr. Mycielski, były po- 
seł sejmowy, prezez kom. towarz rolniczego w 
Krakowie, autor kilku rozpraw ekonomicznych, 
zmarł po dłuższej chorobie w majątku Wiśnio- 
wa Śp. zmarły był ożeniony z siostrą prezesa 
akademii umiejętności St. hr. Tarnowskiego i 
prócz dwu córek pozostawia synów prof. Jerzego 
i hr. Jana Mycielskiego, dyrektora ordynacyi 
przeworskiej. 


W Żywcu zmarł Bronisław Sądecki, wice- 
marszałek rady powiatowej, notaryusz i długole- 
tni burmistrz. 

Ze stowarzyszeń. 

O encyklice Ojca ś«. Leona XTI i o de- 
mokracyi chrześcijańskiej wygłosi we środę dnia 
6 marca br. w Czytelni katolickiej popularny od- 
czyt ks. dr. A. Pechnik. Sądzimy, że każdy 
szczery katolik zechce utwierdzić się w jak naj- 
dokładniejszem zrozumieniu ostatniej ekcykliki 
Ojca św.; która musi stać się i jest podstawą 
skutecznej pracy społecznej. Początek punktualnie 
o godz. 7. Lokal w rynku l. 30. 


Koło literacko-artystyczne urządza w ciągu 
postu szereg prelekcyj z rozmaitych zakresów 
nauki, literatury i sztuki. Pierwszy odbędzie się 
w piątek d. 8 bm. o godzinie 8 wieczorem Mó- 
wić będzie prof. dr. Gustaw Piotrowski „O kry- 
tyce psychiatrycznej literatury i sztuki”. 

Towarz. historyczae obchodziło rocznicę 
zgonu swego założyciela i prezesa śp. prof. Ksa- 
werego Liskiego uroczystem żałobnem  nabożeń- 
stwem za spokój duszy śp. Liskiego a wieczorem 
dorocznem zebraniem, które zagaił piękną prze- 
mową wiceprezes towarzystwa prof. dr. Bałzer. 
Następnie dr. Fryderyk Papóe miał wykład o 
skarbowości w Polsce przy końcu XV wieku. Po 
odczycie wywiązała się zajmująca na temat za- 
rządu skarbowego w Polsce dyskusya, w której 
prócz prelegenia wzięło udział: pp. Abraham, 
Balzer, Czołowski, Dembiński, Finkel i Korze- 
niowski 


Powszeehne wykłady uniwersyteckie Zapo 
wiedziany na wtorek wykład dr. K. Wojciechow- 
skiego nie odbędzie się, z powodu choroby pre- 
legenta. 


W kasynie miejskiem odbędzie się w piątek 
8 bm, o g. t8 koncert gal. Tow. muzycznego 
z fundacyi ś. p. dr. J. Malinowskiego. 


Dyrekcya seminaryum nauczycielskiego mę 


ogłasza: Prywatyści, którzy 
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Magazyn Sch: 


mają zamiar w bieżącym roku (termin przedwa- 
kacyjny) zdawać egzamin dojrzałości w tutej- 
szem seminaryum nauczycielskiem męskiem mają 
wnieść podania najdalej do 31 bm. 


Kalendarz. 


We wtorek d. 5 marca Fryderyka Op. — 
Leona 


~ Colosseum Thorna. Zupełnie nowy senza- 
cyjny program: Manuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 12 wilkami. The Auers gałganiarze pa- 
ryscy. Trupa Manello-Marnıtz akrobaci głowa na 
głowie na toczącym się globusie. The Trilbys ter- 
cet szalony Ruduo Ingar? The Marius komiczny 
akt na reku. Siostry Norana tresowane papugi 
kakadu itd. Edgar Jones murzyn ekscentryczny. 
Lola Franke supretka. Francis Gerard najznako- 
mitszy ekwilibrysta. 3 Golondrinas, tańce i śpie- 
wy narodowe. Co niedzieli i święta dwa przed- 
slawienia. Co piątku High-Life. Codziennie o g. 
8 wiecz. wielkie przedstawienie. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. 
Karola Ludwika 9. 


A IDECAIDOTW A. 
(Telefonem i pocztą). 


— W sobotę o 5 wieczór umarł nagle na 
atak sercowy dyrektor krakowskiej powiatowej 
Kasy oszczędności p. Julian Bereżnicki, radny 
miejski. Do ostatniej chwili był zupełnie zdrów. 
Atak nastąpił nagle. 

. — Prezydent Friedlein złożył dziś imie- 
niem rady miejskiej wieniec na trumnie dyrek- 
tora Bereźniekiego. Pogrzeb jutro. 

Policya krakowska aresztowała bardzo 
zagadkowego człowieka, który przybierał nazwi- 
ska już to Stanisława Junoszy, już to Marka 

Rościszewskiego, Zygmunta Rościszewskiego lub 
Ka.imierza Stodomkiewicza. W r. 1898 usiłował 
on tu wymieniać walory rosyjskie na sumę 5000 
rubli. W tym samym czasie okradł we Lwowie 
p Romana Żenowicza na 4000 koron. Niedawno 
przybył do Krakowa i podając się za byłego 
studenta z Królestwa, wypędzonego <e szkół, 
kręcił się wśród tutejszej młodzieży szkolnej. 
= R" przy nim paszport rosyjski. Śledztwo 
w toku. 


Namiestnictwo nadesłało do komitetu tu 
tejszego Towarzystwa rolniczego pismo w któ- 
rem powiedziano, że władze rządowe gotowe są 
reaktywować zakłady kontumacyjne w Krakowie 
i Białej dla wprowadzenia dwu lub trzy dnio 
wej kontroli weterynaryjno-policyjnej na nieroga- 
ciznę Namiestnictwo zasiągnęło w tej sprawie o- 
pinii Towarzystwa, a to ostatnie odniosło się do 
gminy Krakowa. 


Sztuk piękne. 
Repertoar lwowskiego teatru miejskiegu : 


We wtorek „Spuścizna* sztuka w 3 aktach 
Artura Schnitzlera. 

We środę po raz trzeci: „Lohengrin“ wiel- 
ka opera w 8 aktach Ryszarda Wagnera. Go- 
ścinny występ Ignacego Warmutha i Eugenii 
Strassern. 

Z teatru. P. Roman, sympatyczny artysta 
naszej sceny już wyzdrowiał i dziś w poniedzia- 
łek wystąpi w wesołej krotochwiłi „Baśka“ w 
przepysznej swej roli księcia Radziwiłła, panie 
kochanku. Zapowiedziana reperiuarzem „„Spuści- 
zna* odłożona na później. 

Wznowienie „Spuścizny* zapowiada reper- 
tuar na dzień dzisiejszy Sukces tej sztuki został 
był w pełnym toku przerwany skutkiem choroby 
p. Michnowskiej, która obecnie powróciła już do 
zdrowia. 

* Prof. Lutosławski, znany z  demagogi- 
cznych pogłądów swoich, miał w niedzielę od- 
czyt we Lwowie o „Genezie* Słowackiego — 
mówił atoli przdewszystkiem o znaczeniu uniwer- 
sytetów ludowych i oburzał się, że profesorowie 
nie mają wolnosci wykładów publicznych, ale 
muszą ulegać prądom bieżącym. Zdaniem mow- 
cy nikt nie powinien mieć prawa uszczuplać wol- 
ności prelegentów — i powinna im być pozo- 
stawioną zupełna dowolność. 

* H. Siemiradzki pracuje nad obrazem „Chry- 
stus nauczający dzieci“. 

* Paderewski w Rzymie. Z Rzymu donoszą: 
W ostatnich dniach lutego dał tu koncert w sali 
św. Cecylii Ignacy Paderewski, który przyjechał 
z żoną. Koncert Paderewskiego, „il sommo Pa- 
derewski*, jak go tutejsze gazety nazywają, jest 
zawsze wielkim wypadkiem artystycznym. To też 
koncert był jedną, wielką owacyą dla naszego 
pianisty, który grał na swoim Erardzie. 

Paderewski grał koncert Beethovena (mi b.) 
z towarzyszeniem orkiestry, potem koncert Cho- 
pina (fa min.), podczas którego publiczność rzym- 
ska wyprawiła mu wielką owacyę. Entużyazm 
doszedł do szczytu przy Barkaroli Rubinszteina, 
Mazurku Chopina, Polonezie (la b.) tegoż, tak że 
mistrz musiał wrócić do fortepianu i nad program 
zaorał Drugą Rapsodyę Liszta. 

Na koncercie, na który bilety oh kilku ty- 
godni już były rozchwytane, była następczyni 
tronu szwedzkiego, ksiądz Perosi i w ogóle co 
tylko Rzym ma najwykwintniejszego z osób miej- 
scowych i kolonii cudzoziemców. W dwa dni pó- 
źniej Paderewski dał drugi koncert, po cenach 
zniżonych, gdyż ceny pierwszego były bardzo wy- 
sokie. (krzesło 25 fr. miejsca do stania 10 fr.). 
Grał: Preludyum i Fugę Bacha, Sonatę Beethove- 
na, Sonatę Schumanna (fa diesis min.), balladę, 
trzy etiudy, nokturn Chopina i tegoż walc i ma- 
zurka, oraz Barkarolę Rubinszteina i rapsodyę 
Liszta. Prezes Akademii św. Cecylii, hr. San Mar- 
tino, urządził u siebie przyjęcie dla państwa Pa- 
derewskich w pałacu Colonna, gdzie mieszka. Pa- 
derewski stanął w Grand -Hotelu. D. 
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u WY atykanu. 
Rzym 2 marca 
W sobotę, jako w rocznicę urodzin i'w ro- 
cznicę wstąpienia na tron Ojca św. Leona XIII 
kardynałowie i dostojnicy kościelni składali Pa- 
pieżowi życzenia. 
Adres koNegium kardynalskiego z życzenia- 
mi odezytał ks. kardynał Oreglia, a Leon XIII 
odp:wiedział w tych mniej więcej słowach: 
Zawdzięczamy Boże) łasce, jeżeli mimo po 
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deszłego wieku i znużenia pozwala nam wytrwać 
wśród trudności, które z wielu stron z dniem ka- 
żdym powstają i czynią przeszkody zadaniom 
działalności Kościoła. Bezrozumność i złość, ja- 
koteż inne złe usiłowania bezkarnie występują 
przeciw Kościołowi, który działa tylko dla dobra 
ludzkości. Dalej wspomniał Ojciec św. o zamę- 
cie, jaki wywołują rozmaite sekty, zgodne ze so- 
bą w zwalczaniu instytucyj Kościoła i pragnące 
go zniszczyć. Nie zachodzi obawa, co do losu 
Kościoła, który stoi silny, oparty na trwałych 
fundamentach i z nich czerpie swą siłę : sławę. 

Następnie wypowiedział Ojciec św. słowa 
pochwały dla jednoczących się katolików całego 
świata. uznających powagę Kościoła i jego głowy 
a ubolewanie nad tymi, którzy tych zasad nie 
przestrzegając gubią przyszłą generacyę. W od- 
powiedzi na przemówienie ks. kard. Oregli! zazna- 
czył Ojciec św. nieprzedawnione prawa stolicy 
apostolskiej do władzy świeckiej a wspominając 
o swej ostatniej Encyklice. zauważył że najlep- 
szym środkiem do osiągnięcia dobra ludów jest, 
aby zapanowała jedność wszystkich stanów. W 
końcu w podniosłych słowach zaznaczył Ojciec 
św. działalność misyj katolickich w krajach bar- 
barzyńskich, przyczem podniósł duże na tem polu 
zasługi Francyi, ze smutkiem zaznaczając, że 
niestety zapanował obecnie we Francyi tego ro- 
dzaju kierunek, który chce zniszczyć to prawo 
Francyi do sławy. Zakończył ojciec św. swoje 
przemówienie prośbą do Boga o pomoc i łaskę, 


Sytuacya. 
(Tel. Gaz, Nar*.) 


Wiedeń 4 marca 

Jest wszelkie prawdopodobieństwo, iż dwa 
rządowe przedłożenia a to: ustawa o kontyngen- 
cie rekruta i o podatku wódczanym, pierwsza ja- 
ka niezbędna dla państwa, druga jako konieczna 
dla sanacyi finansów poszczególnych krajów, wy- 
łączone zostaną z pod cichej obstrukcyi, jaka się 
w parlamencie odbywa. Prawdopodobnem jest 
także, iż przedłc 'enie inwestycyjne, za którem 
oświadczają się ta że południowi Słoweńcy, prze- 
kazane zostanie przez izbę komisyi do zdania 
sprawy. 

Wedle Neu» Fr. Presse rokowania rządu 
z Kołem polskiem osiągnęły zadowalający wynik. 
„Sprawa departamentu galicyjskiego w minister- 
stwie spraw wewnętrznych -- zapewnia ten or- 
gan — nie była przedmiotem dyskusyi, w kwe- 
styi tej nie nastąpi żadna (?) ziniana a pomyślne 
rozwiązanie rzeczy sprowadziło porozumienie do- 
szłe na innem polu*. 

Wiedeń 4 marca. 

Dzienniki niemieckie zapewniają, że poro- 
zumienie między rządem a stronnictwami odby- 
wało się na następującej podstawie: Rządowi za- 
leżało przedewszystkiem na ustawie o kontyngen- 
cie rekruta, inaczej bowiem byłby musiał parla- 
ment w ciągu bieżącego miesiąca i ustawę tę wy- 
dać na podstawie $ 14; Polakom i Czechom roz- 
chodziło się głównie o podatek wódczany, mają- 
ey służyć ku sanacyi finansów krajowych, Niem- 
com zaś o inwestycye. Skutkiem r kowań roz- 
szerzono program inwestycyjny, aby Polacy mieli 
interes w jego przeprowadzeniu a i Czechom za- 
pewniono większe korzyści, aniżeli pierwotny pro- 
gram rządowy je zawierał. Skutkiem tego i po 
Wielkiejnocy ma obradować parlament, a sejmy 
zwołane zostałyby dopiero na połowę maja 

Wiedeń 4 marca. 

Poniedziałkowy ‘Deutsches Montagsblutt, 
napada wzorem N. fr. Presse na Polaków, czy- 
niąc im zarzut, że intrygują przeciw Koerberowi 
za to, Że odważył się na przedsięwzięcie niesły- 
chanego zamiaru, chcąc w Galicyi zaprowadzić 
ład i porządek (?l) i odebrać galicyjskim urzędni- 
kom sprawy galicyjskie. 

wiedeń 4 marca. 

Neues Wiener Tugblatt donosi, że dziś ra- 
mo na 10 godz. zaproszeni zostali przewodni- 
czący klubów na dalsze narady, które trwały do 
pół do jedenastej. Obrady toczyły się w obecno- 
ści dra Koerbera. Na konferencyi tej był obe- 
enym również poseł Kathrein. 

N. fr. Presse donosi, że obrady w sprawie 
ustalenia porządku dziennego postępują naprzód 
Jak słychać, po kontyngencie rekrutów drugi punkt 
stanowiłoby przedłożenie o podatku spirytusowym, 
a trzeci przedłożenie inwestycyjne. Z kół niemie- 
ckich żądają, aby przedłożenie spirytusowe we- 
szło bezwarunkowo razem z inwestycyami, a nie 
bez nich. 


Rada państwa. 
(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Izba panów. 
Wiedeń 3 marca 

; W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby panów p. Romberg w swem przemówieniu 
ubolewał, że obecny system szkolnictwa nie jest 
tego rodzaju, aby mogł zapewnić należyte reli- 
gijne i moralne wychowanie. Co gorsza sami 
profesorowie, nawet część urzędników państwo- 
wych bierze udział w ruchu antikościelnym i an- 
tipaństwowym. 

Następnie zabrał głos minister Hartel. Od- 
powiadając na wywody poprzedniego mowcy sta- 
nął w obronie stanu nauczycielskiego i oświad- 
czył, że o ile kiedyś do jego wiadomości lub je- 
go poprzedników doszły jakie konkretne donie- 
sienia, zawsze zarządzano śledztwo, które wyka- 
zywało, Że doniesienie było albo bezpodstawne 
albo jhgpnrzpadzone. 


Następnie przemawiał ks. Jerzy Lobkowitz. 
Powiedział, że cały kompleks spraw językowych 
nie da się załatwić zapomocą jednej wielkiej u- 
stawy językowej Mawca czuł się boleśnie dotknię- 
tym tem, że mowa tronowa wspomniała o kwe- 
styi językowej bez położenia nacisku na zasadę 
równouprawnienia narodowości. Oczywiście, że 
nie ma żadnego polityka, któryby nie uważał nie- 
mieckiego języka w armii jako „noli me tange 
e“, także w centralnych władzach niemiecki ję- 
zyk musi mieć przewagę, jednakowoż niektóre 
sfery wyższej administracyi i najwyższe sfery 
sprawiedliwości powinny uwzględnić inne języki. 
Mowca oświadcza sie przeciw gwałtownej ob- 
strukcyi. Jest obowiązkiem każdego rządu wystą- 
pić przeciw niej. Obecnie panują ubolewania go- 
dne stosunki. Sejmy są zupełnie oderwane od 
centralnego parlamentu. Sanacya jest możliwą 
tylko przez sejmy, za pomocą sejmów i w sej- 
mach. 

Prezydent min. dr. Koerber dziękuje, że 
izba panów uznaje w swym adresie polityczny, 
ekonomiczny i kulturalny program rządu, zawar- 
ty w mowie tronowej. W tym względzie poszła 
izba za swą dawną świetną ttadycyą. Obecnie 
nastały ciężkie czasy. Z wielu stron zwrócono 
się do rządu z wezwaniem, aby parlument uczy- 
nił zdolnym do normalnego życia, Odezwały się 
bojaźliwe wezwania do kompromisu nie bardzo 
ponętnego albo do gwałtu. Rząd mając do czy- 
nienia z wszy:tkiemi stronnietwami, ma do wy- 
boru dwie drogi: albo przez załatwienie konie- 
cznych spraw spornych i ustępstwo w nich, albo 
przez użycie gwałtu. 

Pierwszą drogę zarzucił parlament a i rząd 
nie jest za nią, boby to znaczyło do isiniejących 
trudności dodać nowe. Rząd gotów jest żądania 
stronnictw ze stanowiska faktycznej potrzeby u- 
względnić, Pozostaje droga siły. Jeżeli jednak 
rząd chce trzymać się zasadniczo konstytucyi, to 
cóż mu za siła pozostaje, co ma zrobić, jeżeli 
ciągle wołają, aby wystąpił z energią. Czy znowu 
ma użyć $ 14? Ja co do mej osoby sądzę, że 
gdyby kiedy musiało przyjść do chwycenia się 
drugiego sposobu to, nieskończyłoby się na po- 
spolitych drobnostkach tylko zastosowane środki 
sięgnęłyby głębiej. Ja zarzucam i pierwszą i dru- 
gą drogę. Więc jakież jest moje zdanie? — za- 
pytacie panowie. Otóż ja nie mogę sprawić eudu, 
mojem zadaniem jest tylko wytrzymałość. Te dą- 
żenia, które uniemożliwiają pracę, zużyją się o- 
statecznie. Uznaję dążenia poszczególnych naro- 
dów do równouprawnienia, ale gdzie te dążenia 
miałyby narazić na szwank konstytucyę lub ca- 
łość państwa tam, mojem zdaniem, kończą się 
granice aspiracyj narodów. Doświadczenie nas 
nauczyło, że kierunki skrajne były zawsze zwy- 
ciężane przez kierunki rozsądku. Znajdujemy się 
w stanie wojennym pochłaniaiącym wiele ofiar 
ale ten stan się skończy; będziemy może biedni 
majątkowo ale konstytucya i państwo będą nie- 
naruszone 


Rząd stoi na stanowisku zupełnego równo- 
uprawnienia, a przeciwny jest wszelkiemu terro- 
ryzmowi. Rozwiązanie kwestyi językowej uważa 
za rzecz konieczną, trzyma się jednak zasady je- 
dnolitości językowej w pewnych sterach. Oma- 
wiając sanacyę finansów krajowych, ubolewa, że 
niedoszła do skutku odpowiednia ustawa w sej- 
mach. Nie jest winą rządu, że sprawę odroczono. 
Kończy zapewniając jeszcze raz, że rząd wytrwa 
cierpliwie i wyraża nadzieję, że nastąpi wkrótce 
lepsza przyszłość (żywe oklaski). 

Następny imowca Ernest Plener opisuje nur- 
tującą obecnie walkę narodowościową, która nie- 
tylko w Austryi istnieje. W drugiej połowie u- 
biegłego wieku wyszły na jaw kwestye językowe 
w całej Europie. Mowcea oświadcza: Niektórzy 
sądzą, że po zaprowadzeniu powszechnego prawa 
wyborczego zniknie walka narodowościowa w 
państwie. Mylą się ci wszyscy. 

Nielogicznem jest twierdzenie, że przez zmia- 
nę ordynacyi wyborczej wypartym będzie tak sıl- 
ny prąd Polemizując z Lobkowitzem, wyraża 
mowca zdanie, że kwestya językowa może być 
załatwioną tylko w drodze ustawy państwowej. 
Następnie omawia stosunek Austryi do Węgier i 
kończy wyrażeniem nadziei, że obecne ciężkie 
czasy przeminą, bo ludność jest patryotyczna i 
pragnie utrzymania całości państwa. 


Następny mowca ks Czarteryski stwierdza 
że ogólnem jest ubolewanie z powodu upadku 
parlamentaryzmu. Wszyscy łączą się w życzeniu, 
aby parlament na nowo podjął pracę. W spra- 
wie językowej musi być znaleziony modus vi- 
vendi. To co obecnie wydaje się niemożliwem, 
musi być w interesie ludności przeprowadzonem. 
Jest mylnem, jeżeli się chce naprzód uczynić 
parlament zdolnym do pracy a potem sprowa- 
dzić uspokojenie. Musi się stać odwrotnie, na- 
przód uspokojenie a potem dopiero praca. 

Książę Czartoryski polemizował następnie 
z innymi mowcami, wskazał za przykład Węgry, 
które umiały zachować i w energiczny sposób u- 
trzymać konstytucyę, tak, że poniekąd nad nami 
panują, Wspomniano też z niektórych stron o 
absolutyzmie. Zdaniem mowcy, absolutyzm powi- 
nien być wykluczony. Mowca przypomina przed- 
marcowe i pomarcowe czasy absolutyzmu. Nie 
powinno się wprowadzać absolutyzmu nawet pro- 
wizorycznie, bo to prowizoryum mogłoby zanadto 
długo potrwać. Nie wyklucza to możności zmiany 


obecnej konstytucyj w drodze konstytucyjnej. 
Mowca oświadcza, że zadaniem parlamentu — a 
parlamentem jest obecnie izba panów — jest 


wezwać rząd, iby działał i aby się nie zadowal- 
niał, że będzie mógł przeprowadzić swój pro- 
gram ekonomiczny. len program może być prze- 
prowadzony, ale przy równoczesnem przeprowa- 


Trier GLYGLRYNE a 


dzeniu programu politycznego Rząd bez polity- 
cznego programu nie osiągnie swego celu. Mowca 
zakończył wezwaniem do rządu: Więc teraz pro- 
wadźcie nas, jesteśmy gotowi! 

Jeżeli teraz eo do kwestyi językowych, jak 
w mowie tronowej powiedziano, wskazano drogę 
ustawodawstwa, to zdaje się, że w kołach kieru- 
jących zaszedł zwrot, bo dawniej trzymano się w 
tej kwestyi drogi rozporządzeń Mowca sądzi. że 
możliwa jest droga kompromisu i wzajemnego 
porozumienia. Jedynem stosownem forum dla tej 
kwestyi są sejmy. Jeżeliby w sejnach kwestva 
językowa natrafiła na wielkie trudności, to coż 
mówić, jak wielkie trudności muszą być w par- 
lamencie. Doświadczenie poucza, że parlament 
dotychczas nie zdobył się na rozwiązanie tej 
kwestyi i nie ma widoków, ażeby do załatwienia 
tej kwestyi w parlamencie przyszło. Omawiając 
doświadczenia z ubiegłych lat wskazuje na to, 
że rozmaite ministerstwa przyszły i poszły bez 
osiągnięcia rezultatu. Im więcej anarchia i zdzi- 
czenie wzrastają, tem bardziej koniecznem jest 
energiczne pokierowanie sprawy. My stoimy na 
zasadach autonomii. 

Po krótkiem przemówieniu referenta komi- 
syi adresowej Lammascha ogólną dyskus rę adre- 
sową uk ńczono. Hrabia Thun wniósł, laby bez 
dyskusyi specyalnej en błoc cały adres był przy- 
jęty. Wniosck ten a następnie cały adres we 
wszystkich trzech czytaniach Izba panow jednogło- 
śnie uchwaliła. Posiedzenie o godz. trzy na sió- 
dmą zamknięto. Następne w poniedziałek o 1. 

Wiedeń 4 marca. 

Izba panów zebrała się dziś w poniedziałek 
o 2. Posiedzenie trwało bardzo krótko. Załatwio- 
no wszystkie sprawy postawione na porządku 
dziennym, a mianowicie pierwsze czytanie usta- 
wy w sprawie zniesienia gromiów chirurgicznych, 
2 czytanie traktatu Austryi z Niemcami co do 
ochrony praw autorskich. Po dokonaniu kilku 


dla górników, będzie wkrótce przedłożone radzie 
państwa. 

O godz. pół do 6 wieczór zaczęło się dzi- 
siejsze posiedzenie izby dla ustalenia porządku 
dziennego wtorkowego posiedzenia. Izba uchwali 
postawić na pierwszem 
kruta. 

Dzisiejsze posiedzenie 
zdaje się, krótko. 


miejscu kontyngent re- 


izby trwać będzie, 


Z klubów. 
Wiedeń 4 marca. 

N. fr. Presse oburza się, iż miejsce prze- 
wodniczącego komisyi podatkowej chcą zarezer- 
wować dla siebie Czesi, którzy na tę godność 
desygnują dra Kaizla. Niemcy, powiada to pismo, 
muszą w komisyi tej podnieść, iż ministerstwo 
skarbu jest dzięki właśnie dr. Kaizlowi, formalnie 
przepełnione urzędnikami narodowości czeskiej, 
Niemniej zapewnia MN. fr. Presse, iż nie wszyst- 
kie stronnictwa niemieckie godzą się na to, aby 
przewodnictwo w komisyi dla dróg wodnych, ob- 
Jai Lueger, raczej należałoby się ono Mengerowi 
lub innemu członkowi lewicy niemieckiej. 


Wiedeń 4 marca. 

Komisya soeyalno polityczna zebrała się 
przed południem na posiedzenie, do obrad nie 
przyszło z powodu braku kompletu. 
tylko program prac komisyi. 

Komisya dla kultury wina zajmowała się 
dziś wnioskiem Biankiniego w sprawie włoskiej 
klauzury celnej na wino, 


Omówiono 


Telegramy i telefonematy. 


Paryż 4 marca, 

Prezydent Loubet przyjmował w so- 
botę popołudniu nowego ambasadora nie- 
mieckiego ks. Radolina na oficyalnej au 
dyencyi 

Ambasador vodniósł w swej przemo- 
wie, iż oirzymał od cesarza Wilheima po- 
lecenie utrzymania nadal 1 wzmacniania 
istniejących pomiędzy oboma. państwami 
a tyle dla nich 
sunków. 

Loubet odpowiedział: Jeżeli pan czu- 
jesz się szczęśliwym. że mogłeś wskazać 
na panujace pomiędzy Niemcami a Fran- 
cyą dobre stosunki oraz że misva pańska, 
p legająca na ich utrzymaniu i wzmacnia- 
niu, jest zgodna z pańskiemi osobistemi 
uczuciami, to z mojej strony zależy mi na 
tem, aby zapewnić pana, 
cye schodzą się % intencyami pańskiego 
władey którego, jak się spodziewam. be- 
dziesz szczerym i wiernym przedsta'»icie- 
lem. Witam pana serdecznie. 

Peteraburz 4 marca. 

Z rozkazu cara złozoną została w Hel- 
singfors komisya celem badania stosun- 
ków tych Finlandczyków, którzy nie po- 
siadają żadnej zgoła własności ziemskiej. 
Do dyspOzycyi tej komisyi oddano 2 mi- 
liony marek, które mają być rozdzielone 
wedle jej propozycyi. 

Londyn 4 marca. 

Król Edward powrócił 
z Oronbergu. 


pożadanych dobrych sto 


że nasze inten- 


tu wczoraj 


Madryt 4 marca. 
Aucairaca odmówił ponownie wezwa- 
niu do złożenia gabinetu. 


wyborów do komisyi posiedzenie zamknięto 
Izba posłów 
Wiedeń 4 marca 
Jak słychać, przedłożenie rządowe, dotyczą- 
ce zaprowadzenia 9 godzinnego czasu pracy 


do użycia 
pięknych pan 


Madryt 4 marca. 
Królowa regentka poleciła Villaverde- 


m= utworzenie nowego gabinetu. 


Konstantynopol 4 marca. 

Wysoka Porta wystosowała do amba- 
sadora rosyjskiego Sinowjewa notę, w któ- 
r-i zawiadamia, iż zgadza się na żądanie 
ambasadora, co do złożenia osobnego w 
Kr «rumie trybunału dla sądzenia i uka- 
rania rych Kurdów, którzy brali udział w 
nxadzie na kierownika rosyjskiego gene: 


1 


re'w'go konsulatu w Ercerumie i dopu- 
scili się różnych innych ciężkich nad- 
UŻYĆ. 


Sofia 4 marca. 
Nowy gabinet utworzył się. Prezv- 
dyum i finanse objął Karawełow. wojnę 
generu! Paprikow. 
Sofis 4 m .rca. 


się żali także kiedy nie ma racyi, przegrywa 
skargę, kiedy ma raćyę. Każdy, choćby powierz- 
chownie tylko obznajomiony z tokiem spraw kra- 
jowych w Wiedniu wie, że nic nam bardziej nie 
szkodzi, jak właśnie żale bezpodstawne. Mamy 
uzasadnionych skarg i postulatów mnóstwo — 
popieraj my je energicznie. bezwzglę?nie i skute- 
cznie, ale nie mieszajmy ich bezkrytycznie z urojo- 
nemi krzywdami. Zwłaszcza we wzgledzie admi- 
nistracyi skarbowej kraju ta fatalna taktyka ska- 
rzenia się z racyą i bez racyi najfatalniejsze wy- 
wiera skutki. Bo jeśli kto oskarża krajową dyre- 
kcyę skarbu, że z jej winy udaremniono przyj- 
ście do skutku ustawy o listach zastawnych — 
niechaj się nie dziwi, że w Wiedniu nie będą mu 
wierzyć i włedy. kiedy będzie podnosił zarzuty 
przeciw niesprawiediiwemu wymiarowi podatku 
dochodowego lub domowo-czynszowego. 


Wiadomości giełdowe. 


Kovrsa giełły wiedeńskiej notowane są w Cy- 


i a : frach otowych. 28 lutego 2 marca 
Deroulede udar się do San Sebastian Reita paak * 98:40 98 60 
dv Lugan. aby oczekiwać powrotu świad- | Austryscka renta korm,  98— 98:20 
KÓW, którzy udali się do Buffeia. męża Renta srebrna 98 35 98 55 
zaufania ks. Orleańskiego do Brukseli. | Rents złota 117 95 A, 
Buffei bowiem zaprzeczył t ierdzeniu De- |4 T° weg. renta złota 118: R. 

= OR BY A Fa ; Węg. renta koronowa 98-60 98:60 
rouledea, że rajaliści zdradzili spisek w T.| A pzlobsoki OTĄ-— 274-— 
1899. Zakład kredytowy 672-— 674 26 
oryg 4 marca Węg. bank kredytowy 682 — 685: — 
Kapitan w rezerwie Makrow i pev jen | Bank związkowy Ta 1862 
o.eer rezerwy, “haj członkowie komitetu SB... FK. Bik 1671— E 
r . a WERE . | Unionbanki 538: — 540 — 
macedońskiego zostali przyjęci do czynnej | Austr. zakł, kred. zimnak, 884— 890: — 
służby w armii Landerbanki 413:50 41525 
Alpinv 438 50 443:50 
Nordbany 6320 -- R. — 
Austr. kol pół.-zachod 467: 471:— 
Anglia l Transvaal. Kolej doliny Łaby 477 50 482 — 
(Tel. OEY Nur *) Kolej państwowa 66975 670 50 
* Kolej poładniowa 106 — 10250 
Lendyn 4 marca. | Tramwaj wiedeński —— —'— 

„Daily Express“ donosi, że Botha u | Maki panierowe 117:42'/,] 117 42/4 


zyskał zawieszenie broni. aby módz ņoro- 
zumieć się z Kruegerem. Jako ostatniego 
srodka miał Krueger probować uzyskać 
pośrednictwa dworu  petershurskiego, ce- 
lem oddania sprawy sadowi rozjemczemu. 
Jak słychać otrzymał odpowiedź niepo- 
myśŚ:ną. 
Łondyn 4 marca. 

„Biuro Reurera* onosi z Colesberga: 
Stein i Dewet :rzekroczyli rzekę Oranje 
wraz z 1500 ludźmi, mimo wysokiego sta- 
nu wody i silnego ognia ze strony Angli- 
ków. Kilku Boerów padło. Pewien farmer 
opowiadał, że Stein bardzo źle wygląda, 
a cały wspomniany oddział cierpi na do- 
tkliwy głód. 


W Chinach. 


(Teł. „Gaz, Nak”) 


Szanzai 4 marca. 
Oddział rosyjski złożony z 3000 lu- 
dzi uderzyź pod Hsinking na bandę roz- 
bojników złożona % około 10.000 głów. 
Oddział ten zmuszony był cofnać sie do 
Mnkden, utraciwszy 20 zabitych. 30 ran- 
nych oraz 1 działo. 
Łond*n 4 marca. 
„Morning Post“ donosi z Pekinu: Ja- 
pończycy postanowili swe wojska z Peki- 
nu wycofać, a zostawić tam tylko 2000 
łudzi 
Wojska francuskie już prawie ukoń- 
czyły przygotowania do wyjazdu z Pekinu. 
Jak słychać, już w najkrórszym czasie za- 
mierzają Francuzi opuść masto, A ZO- 
stawić ayiko brygady piechoty I konnicy 
dla ochrony poselstwa. 


*_ Dział ekonomiczny. 


— „Schodnica*. Na walnem zebraniu Tow. 
akc. „Schodnica* zatwierdzono bilans, wedle któ- 
rego zysk w roku zeszłym wynosił 2.036.205 k. 
Z tego przekazano na dotacyę funduszu rezerwo- 
wego 80.450 koron. a na tantyemy dla członków 
rady nadzorczej 160.916 koron; razem tedy | - 
241 374 kor. Z pozostałej sumy 1.794.831 k. wy- 
znaczono 110 kor. dywidendy od akcyi. Pozosta- 
łą resztę 34.881 k. przeniesiono na nowy ra- 
chunek. 

— W sprawie podatku rentowego od listów 
zastawnych piszą z Wiednia do Czas»: 

Na walnem zgromadzeniu gal. Towarzystwa 
kredytowego zieraskiego w dniu wczorajszym 0- 
mawiano naturalnie także sprawę uwolnienia 
listów zastawnych Towarzystw kredytowych ziem- 
skich od podatku rentowego. Przy tem twierdził 
jeden z mowców, Że winę zwłoki w tej sprawie 
ponoszą nietylko stosunki parlamentarne, lecz że 
także krajowe władze skarbowe są w tej mierze 
nieprzychylnie usposobione. 

Zapatrywanie to polega na zupełnej niezna- 
jomości sprawy i jej przebiegu. Naprzód nie idzie 
tu weale o galicyjskie towarzystwo wyłącznie, 
jecz o wszystkie tego rodzaju instytuty, a lzba 
panów rozszerzyłu nawet uwolnienie na listy Kas 
oszczędności. Diatego galicyjska krajowa dyre- 
keya skarbu nie zabierała wcale głosu w tej 
ogólno-państwowej sprawie. Dalej: ustawa odno- 
śna nie otrzymała sankcvi cesarskiej na wniosek 
p. ministra skarbu, który był zdania, źe w obe- 
enych warunkach finansowych, przy obecnym sta- 
nie zapasów kasowych, nie wolno skarbowi pań- 
stwa zrzekać się choćby tych kilku kroć sto ty- 
sięcy: koron, o które chodziło w omawianej kwe- 
styi. I trzeba dodać, że gdyby wszystkie poprze- 
dnie rządy były wobec stagnacy! izby poselskiej 


' lepiej pilnowały zapasów kasowych i nie zrzeka- 


ły się istniejących dochodów bez zapewnienia so- 
bie nowego pokrycia, byłoby łatwiej przekonać 
p. Bóhma o możności sankcyonowania ustawy 
co po listów zastawnych. 

Zarzut hr. Klemensa Dzieduszyckiego ode- 
przeć trzeba mietylko dlatego, że jest zupełnie 
bezzasadny, ale dlatego, że każdy zarzut, każda 
skarga bezpodstawna jest zarazem szkodliwa. Kto 


Wiedeń dnia 4 marca. (Telegrum ‘fazety Nu. 
rodowej). Zamknięcia giełdy o godz. 2 minni 
30 po południu. Akcye anstr. zaki, kr lyt. u78 50, 
węg. zakłudn kretyt, 68750 Anglovsuku 273 50, 
Umonbanku 545-—, Banka da krajów koronny: h 
419:50, Bankvereiuu 474'-—, Bodencreditn 897: --, 


Ga:. Bankn h'pot. —*—, kolei państwow. 67750, 
kolei południowej 10950, tramwaju A. 27500, B. 
278/50 kolei Klnethal 49950, kolei półnosnej 
6335, kolsi szerniowie :kiaj BAB—, ulviny 446 —, 
Roos Maraaya 488: —. pr.gskiego towarz. żel. 
1620 fabryki broni 295'—, tureckia tytoniowe 
297—, ablig. węg. indemni». 9320 renta majowe 
98:60, austr. renta koronowu 9825, węg. rente 
knronowa 9365, 56 let. iisty tow. kredyt. zieinski 


90:85, 4-procent. listy banku krajow. 92—, 414, 
preeanr listy banku krajow. 98-73, 4-proceut listy 
banku hipotecznegc 89-75, 4!/,-procent. listy banku 
hipotecznago 98:25, 5-procent. listy banku bipor. 
109:50. 4-procent. galic. obliguc. propinac. 96: —, 
4-procent, galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92:40, 
4-proceut. pożyczka m. Lwowa 87:50, losy turecki, 


10%:50 murki 117:40. rahle 25825. 


Z rynxów towarowych. 


Lwów dnia 4 marca.  (Przedrnk z urzęde 

waj luzety Lwowskiej: Pszenica gotowa 7:60 
do 7:80, pszenica gotowa nowa 730 do 760, 
żyto gotowa (*50 do 6:75 żyte gotowe na ter- 
miny 640 do 660 owies ohroczuy gotowy 630 
do 6:60. owies na terminy 6'20 do 650, ję 
czmień pastewny 5:60 do 5'85. jęczmień brow, 
6— do 6:75, groch de gotowaaln 6*75 do 
12--. wyka 6:50, do 77— nasienie luisne —— 
do sasianie konopne - — . bób — — do 
*— bobik 575 do 6, hreczkua 7:— de 
7-25. koniczyna czerwona galicyjska 55-- do 
ra biała 385 -- dn 78 tymotka 19 do 
26: , szwedzka 45 — do 15 knknuraudze stera 
—— do ——. aowa 580 do 6 --, chmiel sta- 
cy sTAdo = nowy za 65 kilo -— -- do 
szepas 14 do 14:50 groch Md 


825 ło 650, Inianku 10:50 do 11: — 

Spwrytus loco za 50 litr. Fotucci 1715 de 
17:25 na *eruiny 16:75 de 17*—, warrauty —*— 
do 


— Wiedeń dnia 4 marca. Cnkier (spokojne) 
4415 do —'-, Nafta galicyjsza 34:35 da —*—, 
Surcvtus 4060 da — *-— 


Wiedeń toia 4 marca. 
Kurze w koronach i pa 50 kler. 
Notewuno pszenica na wiosnę 7'71 do 7:98 
na m'j-czerwiee 7:81 do 7:82, ua jesień 7:94 de 
1:95, Żytn na wiosnę 7:69 do 7:70, na maj-czer- 
wies 766 do 7:67, na jesień 7'02 do 7:08, ku- 
kurudzs ns maj-czerwiec 5'50 do 5'51, na czerwiec- 


lipiec — oo $>, mm lipiec-śierpiga 5:61 do 
3:62, 0763 na wiosnę 658 do 6'60, na maj-czer- 
wiec —' do —* , na jesień —*— do —'—, rze- 
pak n= etyczel-lniy (* - do (' —, sierpień- wrzesień 
(F-- da 0:-, oiei czeonkowy na kwiecień-maj 0-— 
T EEN 

Usposobienie : spokojne. 


Stan powietrza: odwilż 


Budapeszt dnia 4 marca. 
Karsas w koronach i vo 00 kie 

Notowano pszenicę ua kwieciań 7:47 do 1:48, 
ua jaździermik 768 do 764, żyto us kwiecień 7:80 
do 730, na październik 6:60 do 6:62, owias na 
kwiec 6:24 do 6:25. kukuraiza na maj 5:21 de 
5'23, rzepak na sierpień 12:50 do 12:60. 

Oterty na pszenicę dostateczne. 

Cbęć kupna słaba. 

Usposobienie len:we. 

Stan powietrza: pada deszcz. 


Ważniejsze zmizuy kursów w ostatni 


tygodniu były następujące: 


najniższe: najwyższe, 
pszenica na wiosnę 770 780 
pszenica na maj-czerwiec 7:79 7 89 
pszenica na jesień 7:91 1:99 
żyto na wiosnę T63 772 
żyto na maj-czerwier 1:62 7:68 
żyto na jesień 6:98 10% 
owies na wiosnę 6 53 658 
owies na mxj-czerw'ac 5:44 5 54 
owies na jesień e — — 
kokurudza na lipiec-sierp, 5:08 5 66 
kuknrndza na maj-czerwi6u — — = 
rzepak na wiosnę zw = Ja 
rzepak na sierp,-wrzegień 18 05 13 05 


i KMN ML A 


poleca 


WOLF CZOPP, Żólkiewska 2. 
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Podwójna nić. 


Napisała 
Miss Ellen Thorneycroft Fowler. 


(Ciąg dalszy). 

— Zdaje mi się, że mężczyzna, któryby nie 
był zakochany, pomyślałby zaraz, że ona ukra- 
dła kamień. 

— Głupiec, gdyby nie był zakochanym, 
byłby się domyślił, że ona to zrobiła. 

Musi być strasznie do niej przywiązany — 
rzekła Elfryda w wielkiem zamyśleniu. 

— Jest do niej śmiesznie przywiązany, nie 
ma najmniejszej wątpliwości pod tym względem, 
ale to nie powód, żebyś pani zniżała swoje to- 
warzyskie stanowisko, udowadniające światu, że 
rodzona pani siostra jest złodziejką. 

— No, a jak pan myśli, czy ożeni się z nią 
po takim fakcie ? 

— Jestem najzupełniej przekonany, że się 
ożeni. Jestto stanowczo taki wyjątkowy rodzaj 
młodego szaleńca, gotowego popełnić idyotyczny 
czyn tego rodzaju i uciąć sobie samemu głowę 


na wełnie owczej 


iw wagonach 


Szukam 


twy inwentarz 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


Złr. 1:80 


ASZYNKI amerykańskie do siekanła 

mięsa po złr. 3—, — Bita włosiane 
poczwórne do przecierania mięsa po 1 —. 
1.20 i 1:60 złr. poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul- 
ny I (naprzeciw katedry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiego 


2 litry kor. 9-60. 


I; 
Półgąski po litewsku W in 


na surowo do jedzenia, 
za kilo. Dwór Łapszyn, 


Już wyszedł cennik! 
Głównego składu nasion JANA 


STACHIEW ICZA, 
tralna 8. 


lowość! Kołdry puchowe! — 
| mi N nadzwyczajnie trwałe, lekkiejf | 
i ciepłe, zalecane dla chorych lub osób 
starszych, sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry 


od 4 zł. — Materace włosienne począw- 
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
Specyalna pracownia kołder i materaców|[ | 
JÓZEF SCHUSTER, Lwów Kopernika 5 


Zarad dóbr Moszków 


(poczta w miejscu) przyjmoje za- 
mówienia na kartofle „GRACYA* 
zawierające wyżej 23%% skrobi — 


koło Sokala po 2 k. 60 h. za 100 
kilo bez worka. 


posady RZĄDCY lub KON=|ggbłonie, Gruszki, 
TROLERA wsparty wzo |] sztuka 50 centów, 10 sztuk 4 zł. 75 et. 
rowemi rekomandacyami z długoletnich po-|Brzoskwiuie, Wiśnie, Morele, Węgierki | 
jsad i opinią powag w kraju. Wymagania|Nektaryny, Drzewa i Krzewy ozdobne 
skromne! H. W. Zadwórze, poczta w miejscu. 


Do wydzierżawienia 


zaraz majatek o 2 FOLWARKACH do- 
brze skomasowanych, przy szosie, 
metrów od Stryja. Roli 750 morgów, 
200 m., żyznych pastwisk %50 m. Zasiewy 
ozime pszenicy 50 m., żyta 160 m., koni- 
czyny 70 m. Miejscowość nadająca 
wyśmienicie na wypas bydła. Żywy i mar= 
do nabycia. z 
przyjmuje i szezegółów udziela Wielm. 
Izydor Wesołowski rządes dóbr wjPodręcznik prawniczy zawierający: ebja- 


Sokołowie k. Stryja. Śnieoia ustaw, przykłady skarg, prośb | 


Cognac 


telki 12 Kor. aibo 2 litry kor. 16, młodyig 


łagodne, dobrze wyleżane 
dostarcza 
wzwyż białe litr 48, 56, 64, 
72 hl., czerwone 52, 64, 80 hl. 


na resztę życia. Nie mogę spokojnie patrzeć na 
podobny nonsens — nie mogę w żaden sposob! 

— Tylko, że to jest bardzo pięknie kochać 
kogoś drugiego o tyle silniej niż siebie samego, 
jak pan myśli? 

Pięknem to pani nazywa? Pod karą śmierc 
nawet nie mógłbym w tem dopatrzeć się żadnej 
piękności. Jakżeż, na zbawienie mojej duszy! I 
cóżby się z nami wszystkimi stało na tym świe- 
cie, gdybyśmy postawili jakąś śmieszną kobietę 
na naszej drodze między sobą a własnem swo- 
jem dobrem? To jest bezczelna głupota, na to 
poprostu nie ma nazwy, a inianowanie czegoś 
podobnego jakąś sentymentalną nazwą nie spra- 
wi jeszcze, żeby się stało choć cokolwiek mniej 
głupiem, o ile ja mogę się na tem rozumieć. 

— Czy sądzisz pan, że byłoby na świecie 
mniej ludzi, którymby się powodziło, niż ich te- 
raz jest, gdyby każdy chadzał około pięknych 


postępków ? 
I znowu na obliczu mr. Feuton'a odbił się 
wyraz niesmaku. — Moja droga panno Elfrydo, 


zniewala mnie pani prosić siebie, abyś nie przy- 


ltaczała Pisma św. w taki swawolny sposób. Bar- 


dzo to naganny zwyczaj młodych osób pozwalać 
sobie na coś podobnego, a gdy się raz zakorzeni, 
to z trudem tylko można się z niego wyleczyć. 
Ponieważ znam panią jeszcze od czasów, gdyś 


Lwów Tea- 


lub buwełnie począwszy|[” ) 


pani była niemowlęciem, więc uważam się jakby 
za ojca pani i dlatego powinnaś mi pani darować, 
że pozwalam sobie zbyt wiele i wytykam pani 
drobne błędy w jej mowie. 

Oczy Elfrydy zamigotały. — A zatem uwa- 
Żasz pan, że jest brakiem uszanowania dla Pisma | 
św. stosować jego polecenia do zwyczajnych wy- | 
padków ? 

— Wielkim brakiem i z pewnością własny 
pani takt potwierdzi moje zdanie. 

— A nie będzie to zbytkiem śmiałości za- 
pytać pana, czy sądzisz, że jest niuszanowaniem 
postępować zgodnie z przykazaniami Biblii w ży- 
ciu codziennem ? 

Otóż mr. Feuton był jednym z tych dosko- 
nałych ludzi, że wolałby się raczej dać na pal 
wbić, niż nie włożyć cylindra na głowę w nie- 
dzielę, toteż czuł, że dobrze zrobił, jeżeli się po- 
gniewa, że dziewczyna, dzieciak tak młody, iż 
mógłby być jego wnuczką, pozwala sobie ganić 
go w taki sposób. Moja droga miss Harland, 
jak już poprzednio pani powiedziałem, niewła- 
ściwą jest rzeczą mieszać z sobą rzeczy esencyo- 
nalnie różne. Religia jest religią, a interes inte- 
resem, i nie dojdziesz pani do niczego, jeżeli ich 
pani wedle właściwych m granic nie rozdzielisz. 
Zawszem tak czynił i pochlebiam sobie, żem 


nigdy żadnej z nich nie zaniedbał, a gdybym był 


o. © © © © © © © 
WYPĘDZAJĄCY Ż 


OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODO 


zmieniając sposób użycia; skutki znakomite w zalwardz 
bościach wątroby, w kamieniach żółciowych, 
przeczyszczenie w stanie brzmiennym, podczas karmienia I 


Blxiru jedna albo dwie łyżeczki od kaw 


prasimy Panów Doktorów o wyrażne zapisywanie na recepit 


Ostrów 


na stacyi 


Ceny zniżone. 
Wysyłam do każdej 
Śliwki, 


op. Kraków. 


12 kilo- 
łąki! | 


R dawno: 


Zgłoszenia 


stary z wina własne 
go chowu dostarcza 
od najpierwszej ja» 
kości opłatnie 4 bu-|5 


5 kilo sałaty . 
„ drobnych kartofli . 
n  karczochów . . É 
5 p 


od 56 litrów 


Luror ska Filia 


Banku palicyjskiega 


ila bard i przemyski 


ulica Jagiellońska liczbą 3. 


(dawny lokal Banku kredytowego). 


KANTOR 


WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie 
najskrupułatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie 


zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie 


wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i 


wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
zagraniczne miejsca kąpielowe 


bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca wszelkie kupony możliwie 
bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 3 do 4'/,. 


ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4!/,9/, książeczki oszczędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: 


zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 


spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ MELIORACYJNY 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kesztory- 
zów do drenowania pół, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. eto. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia powyższych prao. 


Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstąwie tychże wykonanie pracy. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, 
złoto i srebro. 


(Parter, 


w podwórzu). 


We sę w aptekach PP. Mikolascha i Sp 
6909 


! Szczepy owocowe! 


oczty i stacyi: 


jtp. — Cennik nowy z objaśuieniem p>- | 
mologisznem wysyłam każdemu opłatnie. 
E. UKLAŃSKI, zarząd ogrodów w Olszy| 


Każdy sam Akwokatem !! 


W księgarni lud Edw. Feitzivgera 
w Cieszynie (Teschen) śl. a. wyszedł nie- 


Adwokat ludowy. 


Świeże jarzyny! 


. koron 8'50 


czerwonych pomarańcz 3 50 
1 skrzynka z 300 czerwony- | 
mi pomarańczami koron 12 —| Ramy 
Opłacone za pobraniem pocztowem. 
po 2 złr. Benedykt Hertl, właściciel dóbr zamek| Giovanni Spanghero, Trycst. 
Brzeżany.|Golić przy Gonobitzx w Styrji 


Wiewiórskiego; w Krakowie w aptekach 
i Mikuckiego. 


Jako moją specyalność 
od lat 38 polecam 


stępne ostrza po 85 ct. Maszynki do strzy 
żenia włosów dobre i tanie po złr. 3:50 


poleca 


ANTONI HAI-SKI 


handel żelazny 


2.80 
4:40 


*CASGARINE LEPRINCE ” 


Wytwór użyteczny z Cascara Sagrada. 
ÓŁĆ I 'ROZWALNIAJĄCY 
Akademia Medyczna w Paryżu £2 Czerwca 1892. — Akademia Umiejętności igo Kwietnia 1892. 


ZATWARDZENIE CHRONICZNE — SŁABOŚCI WĄTROBY 
Przeciw gnilcowy organów trawienia. 


Zatwardzenie w stanie ciężarnym i podczas karmienia. 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


Działanie lego środka jest regularne, łatwe do zastosowania, bez obawy przywyknienia, 


reumatycznych (D* Roux) w zapaleniach całego organizmu z powodu nadwerężenia kiszek, ele. 

jngj Dwie pigutki przy każdem jedzeniu, alho wieczorem przed pójściem do łóżka. 
Doza ZWyczajna| v. albo stołowe, stosownie do wieku. 
(Zwiekszać lub zmniejszać dozę stosownie do skutku.) 


Czopki do stolca na Cascarinie dla przyspieszenia lub ograniczenia 
CASCARICONES | skutku w zastosowaniu do poządanega Czasu. i 
Ważna Uwaga.— Dla uniknienia licznych podrahiań i naśladownictw pod nazwami podobnymi 


Uwagi godne! 


” 
oraz polecam sery, sardynki w oliwie, ma- 
rynowane sardynki w puszkach blaszanych 
itp, Maść winogronowe. na rany wszel- 
kiego rodzaju i oparzenia, 1 pudełko 20 i 


Tomasz Gurowicz, 


jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- 
by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska |. 20, zakład artystyczno-pozłotniozy. 


| o pm az a APA o 


wciskał religię między swoje sprawy zawodowe, 
a umiejętność zawodową stosował do swego ży- 
cia religijnego, tobym był ani nie został tak bo- 
gatym człowiekiem, jakim jestem obecnie, ani 
pełnomocnym syndykiem kościelnym. 

A teraz powiem pani: do widzenia — dodał 
mr. Feuton, podnosząc się ze swego krzesła — 
ale zanim to jeszcze wypowiem, muszę wyrazić 
ostateczną prośbę, abyś pani powzięła jakieś od- 
mienne postanowienie, co się tyczy stosunku pani 
do swej siostry. Daruj mi pani że mówię dosadnie, 


jale bo uczucia moje są wyraźne i wierz mi pani, 


znam się lepiej niż pani na tych sprawach i dla- 
tego kompetentnym jestem do dawania pani rad 
w nich. 

Elfryda wypowiedziała do starego swego 
przyjaciela słowa pożegnania z tą irytacyą, jaką 
każdy z nas odczuwa na ludzi, którzy lepiej się 
znają na tem, co my czynimy, a gdy odszedł, 
oddała się rozmyślaniom nad miłością, którą Jan 
Le Mesurier zdolen był dać w tak pełnej mierze, 
i rozważaniom nad tem, czy by zerwał z narze- 
czoną, czy nie, gdyby wytrwała w tem postępo- 
waniu, jakie obecnie wybrała. Gdyby zerwał — 
myślała — toby to znaczną różnicę wywołało w 
jej świecie, toteż pokusa poddania go jeszcze dal- 
szym próbom stała się zbyt silną dla niej. 

Rozmyślania jej zostały przerwane przez 


WEGO TRAWIENIA 


eniach chronicznych, w sła- 
otyłości, ete. Jedyny środek na 
przeciw rozmnażaniu się mikrobów 


ch: taararin= RŁeprince. 


PP. Wiszniewsk ego, Redyka 


dobre trawlenio. — 


| znakomite Franco. Franco. 
Czereśnie Wyroby NOŻOWNICZE (5 kie Bryndzy Ia koron = do 7.50 
oshiladi Sone Bn edi L ee aa . 650 o | CU r E; 
Honckelsa w Solingon ag uk haas S E 450 Bo Chief-Office: 48, Brixon-Road. London. SW, 
À KD E sto- kig. kalafiorów . . . . . . 3.80 „42 3 ; - - 
ciem Gltyczne do » Pamani czerwonych 200 y A40 A. Thierry ego prawdziwa maść centofoliowa 
2) ai i i 5 jest najsilniejszą maści iągai „a 
AC TEE ROA N = a o łowne! eyangna » wywołuje: AAE | 
9d złr. 1:80 do 3*—. Arbenza z wkłada-|> » Srysiku pszennego . . . . . . 3. — szybko gojący, usuwa przez rozmiękezenie obce c'aja 
nemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3—, n3- 5 pomidorów w butelkach . . . 3.60 wszelkiego rodzaju. które się do rany dostały, Niezbę- 


żę 
N 


% 


50 halerzy. 


Sauerbrunń. — Dla 
szą markę oe 


i podań, wzory Świadectw, kwitów, Lwów, plac Maryacki : 9. Budapeszt. 
- , |kontraktów. testamentów itd. Cena 
> R h okruchów z przesyłką K. 2.50 za egz. Wisksza iiość „e s 
HERBAT deoa Ery leryk Soiubata 2 is pragne Pe a Zbierajcie używane E_ o o =" 
eg darmo 0. 1 
1 Sp. — Lwów, Rynek 45 $ wszystkich Inseraty 
Handel założ ku 1/89. arki pocztow. tów ATG ś 094 
REGA Jil m po 8 ŻĘ dek: dla dzlenników wiedeńskich 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń I., Seilerstiitte 2. 


FABRYK 


i m OE M nk EAC PE PE Y Y 


Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka kiszek, hemoroi- 
dom, clerpleniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi jest zalecaną 


Scheringa esencya pepsynowa 


wedie przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Liebreicha) ze swietnym skutkiem. 
ziała w wysokim stopniu na podniesienie apetytu . 


Sohering's Griine Apotheke, Berlin N. 


WODOCIAGI 


i centr. ogrzewanie 


Biuro informacyjne: Kopernika I 8. 
WNN mic... WW | 


ara BA. an POPARTE IM WY Mk MANNA AKA AMA 


lady Silverhampton, która weszła do pokoju w 
bardzo eleganckiej toalecie. 

— Moja najdroższa, jak to poezciwie, że 
jesteś w domu! Umieram z głodu, chciałabym 
coś zjeść na śniadanie, a wiedziałam, że mi coś 
dasz, jeżeli będziesz w domu. U mnie dziś nie 
było nikogo na drugiem śniadaniu, a ja doprawdy 
nie mogę nic jeść, gdy jestem sama z mężem 
dzień po dniu, to jakby jaka samotna kwaran- 
tanna, albo życie mnichów, lub pustelników, lub 
czegoś podobnego. 


| 


- Tak się cieszę że pani przyszła, bo ja 
mam z panią do pomówienia o czemś — odrze- 
kła Elfryda z przymileniem się — trzeba mi wie- 


dzieć, ile mężczyzna znieść może, zanim porzuci 
kobietę. Rozmyślałam sama nad tą kwestyą i ra- 
dziłam się co do niej swego plenipotenta, ale nie 
mogę dojść do stanowczego rezultatu. 

-— Nie możesz? No, to ja ci pomogę. Za- 
wsze ja więcej mam prawa niż prawnicy, bo ja 
|jestem kobietą. Gdybym była sędzią, dużo czasu 
by się oszczędziło, bobym od jednego spojrzenia 
mogła poznać, czy więzień jest niewinny, czy 
winien i żadna doza oczywistości nie wzruszyła- 
by mojej d'cyzyi a i żadnych świadków nie by- 


łoby potrzeba wołać — mówiła jej lordowska 
mość, rozsiadając się do wygodnej pogawędki. 
(C. d. n.) 


OOE WEENSSEEN WARAN RORROANWR: 


Szkóthi leśno- ogrodowe 
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 
w zaasowie pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych : 


nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny pnące trwałe, po cenach najniższych. 


Katalogi na żądanie opłatnie. 


) wzmoonionie żołądka I 
We Lwowie w apt. P. Mikołascha i A. Sklepinskiego. 


dne dla turystów, cyklistów i jezózców. — Do na- 
byeia w aptekach. — Pocztą franco 2 słoiczki 3 kor. 
50gr. Słoik na próbę wysyła za poprzedniem nadesła- 
niem 1 kor. 80 gr. razem z opisem i spisem składów 
we wszystkich krajach kuli ziemskiej, Fabryka apte- 
karza A. Thierryego w Pregradzie pod Rohitsch- 


uniknięcia naśladownictwa prosimy zważać na powyż- 
hronną, która wypaloną jest na każdym słoiku. 7014 


urządza 


A MASZYN „PERKUN* 


Kossuterysy bezpłatnie. 


mi. 


| 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Przyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europegskiego. 


Pociąg Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: Pociąg  godsina Odehodza ze Lwowakz dweresigłównego : 
osobowy B z Stryja, Kałusze i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) i do K i i i 
b n K pospieszn. o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
pospiesz. z Czerniowiec, EM Constane 4 teh D ń „ ltskan, Ćserniowioc, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
t z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. osobowy „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa Sambor 
osobowy z zaa P Grzymałowa, ver - „ Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie) 
w z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, = Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
4 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla " 4 Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Be 
E 6:20 z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna A ; p „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
a has z PR, (codsienaie od 13 maja do 16 wrześnis włącznie) | pospieszn. „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowe 
i Eon z Tarnopola, en Predin] na l osobowy "e ER dok, Chyrowa, Przeworska, Kor- 
4 8-15 A ZANE ga saskiej yrowa, Sanoka, Kałusza i Pósztu > = a JEŻ Chyrowa, Kałusza (do Żawoczn. od 1/6 do 15/9) 
850 z Krakowa, (Zagórza, łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Be.''na c 9:25  ” Podwołoczysk, Brodów, K. i i 
A ( a opyczyniee, H i n 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesstu i p SOB, POTN A Stanisłacowa Polutor e usiat. Grzym. Kozowy 
= RT = Ramons Log. zda „Ta aaa i WA ij 10:20  „ Sokala, Bełsca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
e q anisławowa resmózd, Potutor. Chedorowa i 1:25 j iolə i świ 
ś 12.55 z Janowa > posplessn r55 | e Ae EAN baln DA" > 
a LI5 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/9 asobówy ~ 215 >. Brzuchowie (od 13 maja do i6 TROŚ i iedz. i świ 
pospieszn. 1'35 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska oB WE 245 > Czerniowiec, Itzkan oni Aea Suk Hasi M aw o U 
5 1:45 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł, e p "255 z Krakowa, Wiednia, "Wrooławia, Berlina U” 
modemy BM z Bemokonie (od da do R w ndz da) o | woo oa 1 owad, wlia od I ga o arrow 
1 A „ Janowa (oodziennie od 1 maja do 15 września 
M ; case! Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów x „ Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 waż 
| . : Czaaioliź A a O = „ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
I M z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy raskiej » Stanisławowa > 
3 z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedniele i święta) „ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/8 do 30/4 
A z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) aka © PI 
oain z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Luba»sowa. Sanoka, Przemyśla ń „ Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa. 
ahas] z Brzchowio (185 do 16/9 codziennie) ” wano DOE "da, Dryrega gą 
z Janowa (codziennie od 1/5 de 15 s ; tej 
r z Krakowa, Wrocł., Tarn A e C es i Rozwadowa . n Sokala i Rawy aai R e 
3 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezd n » Breuehowio os ri dee EATE 
X z kre EN Chyrowa " n paana a Are = k a 
s Podwołoczys ijowa, Odessy, Brodów, Ko ieg. „zd - adm: 
7 z E colak, Tarnopola ý LA wodka E A „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Roswadewa;, Rze 
a% » szowa, Orłowa, Tarnowa 
A z Tajopola TE OSK A 5 z „ Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grsymałowa 
i zys. s 
ototowjj F 3 MEL) i ? á y s je i 4 „ Podwełoczysk, Kijowa, Odessy z dworea Podzameze 
5 s -5 „ Podwotoesyek 5 s 
i " . . " r pospięsan, . Kijowa, Odessy 5 * 
Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowe-europejską osobowy » iyi ; - 


z roskładem jazdy. 


a w 


—— 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


jest wcześniejszy © 36 minut od osasu lwowskiego. Biuro informacyjne 5 
e. k. kólei państw. w gmachu Dyrekoyi przy ul. Krasickich l. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzodaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 


Z 


w" *pwwilła jas © wyw E M " waka. ri”... u. WNN 


4 


m 
z 


drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


|= W "o. mm"... | 


